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OWGAN WK i ŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłl ROBOTNICZEJ 
ROK n (V) ŁODZ, SRODA 23 MARCA 1949 ROKU Nr. 81 (1455) 

Włókniarza w pierwszym szeregu 
wiełtie19 frentu wałki o przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego · 

.• -
neJ sumy conaJmnłej ~li 
milionów złołych. 
Przyrzeka.my, że na pcm·IP.-

- wyłfo•ają plan roczny do 30 listopada br. i zaoszczędzą 
ćwierć miliarda złotych 

Robotru.cy Pabianic jako ~e \przez PZPB w P~b!an!c:ich czędnościowego ł zwlęks7.e-

rzonym odcinku przedtem1ino 
l'l•ego wykonantia planu produ 
kcjl I pia.nu oszczędności -
wraz z całą klasą robotnlc"lą 

Polski nie zawiedziemy. Bę­
d7le to na-jlepsza odpowledf. 
podźegaci:om wojennym w 
walce o pokój i budowę So-

1 ojalb.mu w Polsce. 

dni z pierwszych stanę1i na planu produkcyjnego na rak nla w ten sposób sum zao-
apel hutn~ów, wzywających I 1949 i Planu Trzyletniego oraz SZC'Zęcbionych J>Nez naszą za 
całą .kiasę robotnicz~ Poiskilzapoznał zebranych z plant~m rorę conajmniej 0 43 proc. 
do prudterminowego wyko- oszczędnościowym PZPB, ma- ceylł 0 zł. '75.000.000 do ogól 
nania planów proilukcyjnych jącym zapewnić ponad 250 mi 

CHURCHILL DO WUJA SAMA: Mcże z te 
starej osi Rzvm-Berlin-Tokio sklecimy nową oś 
faszystowską? (Kukrynlhy 

na rok 1949 l Plan.i Tr:tylemle lionów złotych oszczędności w r.1;111l1111iN'lllilllll!11:m1r 1 . ~m1'111111; 1111:111111i1111mmii1111111t1--ll!' 

=~jp==~~?i ;:~~ę~~1~~~~n~~:; Zadania oszczędnościowe w zakresię inwestycji 
kniane łódzcy i pracownky' tow. Adamkiewicza zagadnie-
wielu zakładów na terenie Ca niami, zabierali głos pr':łCl)W- Qbjętvch planem na rok 1949 
lego kraju, załoga PZPB w Pa niicy z różnych oddziałów p1·0 , 6 
bianicach podjęła zobowiaza- dukcyjnych PZPB. Referat tow. min. Jędrychow1k~egQ, wygłoszony na Kraiowe i Naradzie Oszczędnościowei 
nie przystąpienia do s-r;lach~- Między innymi tow. Krzy-
:nego wyścigu, który ma stwo wa.ński z Warsztatu Mechani- W_.\RSZA WA (PAP) Nakła- I Inwestycje, które rozciaga- f njki produkcyjne i uY.ytkowe, BO procent w porównaniu z do­

myć Podstawy pomyślnego roz cznego PZPB - Centrala przed dy inwestycyjna są w rękach ją się na lftta, zamrażają. środ- możemy zbudować więcej fa- t~'chcz:isowymi metodami b11• 

poczęcia Sześcioletniego Pla- łożył w imieniu swych ws~ół- Pań~twa Ludowego jedną z ki spolec1eń~twn. kto~e m'.l)::ły- bryk, kop~ll1, dróg, nomów downictwa. 

ńu budowy fundament6•11 so- towarzyszy zobowiązanie ~clda najpo~ęzuiejs:r-ych dźwigni roz- J,y tymczasi-m z korzy§rią b~" mieszkalnych, szkół i szpitali. Jak przcd5tawia się stan Tze~ 

-cjalizrnu w Polsce. nią do użytku bardzo potrze- wr>ju go3podurcLego, wzrostu zastosow'tnu w innych działach Pomiędzy zadaniem sLyhkie- c?.y u na~ 7 'l'rzeba -powied zi eć, 

'----= produkcji, wzrostu dochodu na- gospodarki i prz~· innych in go budowania i taniego budo· że na ogół budujemy powoli, w. 

PZPW r 1- podejmu/Q ap 
1 milion 720 tysięcy mtr. towaru 

do dnia 27 listopada rb. 
45 milionów złotych oucz~dnoścl w stosunku rocznym. 

(Patrz str. 5-ta) 

rodowego, wzrostu dobrobytu we•tycjach. Inwestycje zreali- w~nia nie ma żaduyth sprzecz- ~posób przewlekły i drogo. 

i kultury mtu1 pracujących. zowane w krótkim terminie r.-0ści. Przel'iwnie, zadania. te PoFługujemy się jeszci:e na ogół 
Z roku na rok wzra.sta wyso- .twracaJt lit społeczeństwu szyb wiążą się ze soblJ nierozerwal- starymi, zacofanymi metoli~ 

kość pienitżnych nakiadów in- cie.I, pozwala.ją łatwiej zgroma- nie. Budowa6 ta.mo, to znaczy mi rzemieślniczymi, odziedzicz!J 

westycyjnych. Plan inwestycyj drić środkt, potrzebne do dal- prawidłowo organ1rować pr\lces nymi po kapitalistycznym bu~ 

ny na rok 1949 wynosi 309 szego rózwoju lił wytwórczych, inwestycyjny, a. tym samym tlowńictwie. 

milia.rnów zł„ to ozna('.za. wzrostu d'lbrobytu mM pracu- !króci~ terminy budowania. Pos;:1•zeg6lne puykła11y szybo 

w1.1·ost o przeszło 30 proc. w Jących. kiego budownictwa świadcz~ 

porównaniu z rokiem Hl48. Ten Podobnie, jak w produkcji Wzory musimy jednak o rodzą.cym się u nas 

wzrost na1dnd6w inwestycyj- nir może by~. dla ~połeczeńsmn czerpał Z ZSRR zrozumieniu dla znaczenia. waLt 
nvch i podniesienie ich udziału ol ojętr,e, jakirn naklad<'m kosz ki 0 terminy i walki 0 koszty. 

~ dochodzie narodowym jest tów osiągamy zamierzone -:wy- Musimr wzorować Bit na. Przykłady t.e zarazem potwiero 

W dniu wczorajszym w wy bnef dla przyśpieszenia p.-.>ce- jednym z ezynuik"ów przewagi niki produkcyjne, tak i W: in- ZwiłZkU Radzieckim, który sto d-za.ją. dośWiadc-Mnfe , 'Związku 

pebrlopej po brzegi sali tea· su· produkcyjnego PZPB zni- Haezego uatwju na.d ustrojern wr•tycjach ~gadnie.me lfosz: suJe nowe, nielln&ne w krajach Radzieckiego i wskazują. na.< 

tralne3 PZPB w Płbiani~ac?, szczonej frezarki. kai•italistycznym. t6w b'.ldowy l montazu. ~~an~ kapitlltstycznych metody przy- ocr.nil', jakie rez,m\'y oszer.ę0nQ 
, _w atmosferze pełne~ nap;.ęCJC\ Tow. Skrońłlka w lmien.iu _ Nie wystarczy jednak tylko czołowy problem. Zmn1E'JSZaJąc spiepzonego buc.owntctwa, osią.· ki kryją. się w skTóceniu termi 

l entuzj~zmu, padły słowa robotnic, zatrudnionych w ilużo wydawa6 na inwestycje, koszt inwestycji przy pomocy ga.ją.c jednl)cześnie znaczne po· nów rac inwestycyjnych. 

przewodniczące~o Rady Zakła PZPB, wskazała na olbrzymią trzeba j81!11cze wydawał umie- tych samych ~rodk6w motemy t:inienie koszt6w budownictwa. Il 

dowej tow. W1eezorka: „Mu- rolę. kobiet, które muszą do- Jttnie oszcztdnie 1 celowo. odą.gną~ znacznio więbze wr: 1 :wzrost 'Wfdajnolci pr&eJ: o ok. I (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

9fmy pokazać, te przewldzia- ;pilnować, aby w czas.ie pro- ___ • ------------------
ny na rok 1949 plan 'P'l'oduk- duktji na ich wan1ztatach nie · 

eyjny nie tylko będde wyko- nJszczył s.ię ndepotrzebnie ani p kt tlantvck• 1·arzmem narodJf w 
:;„~le poważnie pnekro· =in~owca, ani centy:netr - a a 11 li - a. 

I 
Masy pracuiqce kraiów marshallowskich prot~stuią przeciwko zdradzieckiei pol.'I' t (;8 

"WYkona plan roczny do dnia 
14 listopada rb. 

da Pań'Stwu doda'.tkow11 prookcj~ wa,rtoścł 22 mtlonów 
złotych. 

Naczelny dyrektor Zakła­
dów tow. Adamkiewicz n!7.ed 
stawil zebranym robotńi.itom 
realne podstawy, umożliw:ają 
ce przedterminowe wykonanie 

(Patrz str. 5-ta) 

Tow. Kord.róg, przodownica 
pracy, wśród powszechnego 
entuzjazmu odczytała projekt 
rewlucji, która została jedno­
myślnie uchwalona. 

48 milionów metrów tkanin 
wykonają robotnicy PZPB w Pabianicach 

w ciagu 11 miesięcy 
W r~olucji tej czytamy: pr.zy jednOC'iesnym podnle-
„Kongres Polskiej Zjedno- sien,iu jakości produkcji do 

ezcmej Partlł Robot.nlczeJ po· 80 proc. pierwsze.go gatun-
stawił przed całą klasą robot ku i obniżeniu brllików do 3 
niczą następujące zadania: procent. 
przedterminowe wykonanie Jednocześnie postanawia.-
pła.nu produkcji, zakończenie my zmobilizować całą zało-
planu trzyletniego oraz rozpo gę do walid o pełne wyko-
częcle nowego sześcioletniego rzystanie wszystkich łstnłe-
planu gospodarczego, który jącycb r~rw OSZC'l:ędnośclo 

ma położyć fundamenty pod wych l wyszukanie no,vych, 
budowę socjalizmu w Po\sc~. nie ujawnionych jeszcze iró 

Dlatego też my, włókniarze del oszczędności, w celu roz 
PZPB w Pabianicach, zahar- szerzenia zaprojektowa.nc-
towanl w walka-Ob z sanacJl\ l go przez dyrekcję planu osz-
w odbudowie naszy<~h ZakJa· 

swoich rządów - sprzedawania się w niewolę imperialistom amerykańskim 
DEMONSTRACJE oświadczenie od Włoskiej l(on·I ZwolenniJców Pokoju, w którym wpływowych dizienniokó'W szwed.z• 

w NORWEGII federacji Pracy, które 5'lwier- stwierdza m. in.: kich „Stockholms Tidningen„ 

OSLO (PAP) fak donosi dzien dui, że 6 milionów jej członków „Górnicy francuscy, których zamieś-ci! artY'kuł wstępny pt.~ 

nik ,.Friheten" w Stavangere od wypowiedziało się przeciwko u- patriotyzm zyskał sympatię wie- „Co obiecuje pakt atlan1ycki?'1 

któ dzia!owi Wioch w pakcie atlan- lu ludzi na całym świecie, uwa „My Szwedzi - pisize dzien.i 
był si~ masowy wiec, na rym t rd · · 
protestowano p!lzeeiwko przyłą ty<:kim. Wioska Kollifederacja żają za honor stanąć w pierw- ni·k - możemy s wie zie, z!l 

czemu Norwegii do paktu atlan- Pracy dekla.ruje jednocześnie szy-ch S1Zeregach tych, którzy pra pakt ten zwiększa tylko ryzyk<$ 
swój udział w światowym Kon · gną zwycięstwa nad podżega- w rejonie skandynawskim. 

tyckiego. gresie Zwolenników Pokoju. i czami wojennymi i u·rafowania Norwegia i Dania wezmą ml 
Uchwaloo~ na wiet1.1 rezolu- Francuska Federacja Górni- . pokoju". siebie szereg zobowią.zań, ni!l 

cję skierowano d·o rządu i parta ków, nadesłała również oświad-1 OPINIA SZWEDZl(A otrzymawszy wzamian za t<) 

mentu. Treść tej rezolucj.i brzmi czenie do Komitetu Organiza- , SZTOKHOLM (PAP) Jeden z I żadnych gwarancji di!a ich w!a 

ja·k następuje: cy}nego Swiafowego Kongresu najpoczytniejszych i najbardziej snego bel4>ieczeństwa . 
„Poli.tyka a;ag·ranicz:nia rządu 

doprowadziła do tego, że Norwe 
gia jest zależM od imperializmu 
amerykafiskiego, kitóry pragnie 
przekszitalcić nasz kraj w przy 
czółek przeciwko lm!j<>w1 socja 
Hzmu - Związkowi Radzieckie­
mu. Zglasz:amy kategoryczny 
protest przeciwko tego rodu.tu 
polityce. 

Miejsce Norwegii jest tam, 
gdzie majdujii si~ kraje, walczii 
ce o pokój I rozbrojenie 

WLOSKA I FRANCUSl(A 
KLASA ROBOTNICZA 

PARYZ (PAP) :Komitet Orga 
ruzacyjny Swiatowego Kongresu 
Zwolenników P~koju otrzymał 

Młodzież wypowiada protest 
przeciwko rozpętaniu nowej pożogi wojennej 

Imponująca manifestacja pokojowa w hali ludowej we Wrocławiu 
WROCŁAW (PAP). - Cen- pełniona była blisko 20-to czeniu Swia.towego Tygoduią; 

tra.lny obchód Tygodnia Swia tysięczną rzeszą mloddt:T.v - Młodzieży, organizowanegCl 
towej Federujl Młodzle:iy De przybrała odświętny wygląd. pod hasłem mobilizacji postę-t 
mokratycznej rozpoczął się Po powołaniu do prezydium poweJ młodzieży wszystklcłi 

imponującą manifestacją w delegatów młodzieży e~cho- krajów do walki o pokój. • 

hall ludowej we Wrocławiu. słowukiiej, zarządu rłówneiro Dziesiątki I setki miLionów 
W goddnach popołudnlowy~h ZMP, przedstawl~ell „SP", ludzi na całej kuli ziemskiej 
tysiączne rzesze mlod7J!ezy ZHP l przodownikow pracy jednoczy się, aby obronić pOoj 

pracującej i studi~Jąccj prze- wrocławskich fabryk, Jeny kój, zagrożony przez podże"'! 

d~ftlowały przy dzwiękact1 or Morawski - członek Komltf!- gaczy wojennych, - każda 

k1estr ulicami Wrocławia, tu Wykonawczego. Sw!:tf.:>wej inicjatywa w obronie pokoju 
przybranymi transparentami, Federacji Młodziezy Demokra doznaje całkowitego poparcia! 
zielenią i proporcami tycznej I sekreta.n ZMP, wY· młodego pokolenia. 

Olbrzymia hala 'lu1hwa, za- głosił obszerny refet"at o zna Młodzież dała temu, m. in, 

Kongres Pokoju sparaliżuje knowania podżegaczy wojennych 
viyraz, przyłączając się do a-! 
pelu w sprawie zwołania Swia! 
towego Kongresu Pokoju. 

Senat Akademicki Politechniki lódzkiei zgłasza akces do Paryskiego Kongresu Pokoiu 

dów, zniszczonych przez oku­
panta, ta.k jak umleliśmv wy­
sunąć się na plerws11e miejsce 
w polskim 1>rzemyśle baweł· 
nia.nym w 1948 r„ potrafimy l 
teraz d1>trzymać kroku w 
marszu 0 zaszczytne miejsce Senat Akademicki Poił.tech- I trudnMoł międzynarodowych. I Nie wątpimy, że Kongres I 

w tak ważnej batalii, jaka mę nikł Łódzkiej powmął w dniu Siły te otwarcie dążą do woJ- spotęguje siły pok1>ju I spara­

toczy obecnie na odcinkn !Os- 21.11.49 r. jednomyślnie uchwa ny. Popierając ode-z;wę Komi- li:iu.Je próby wznieceni?. nowej 

We wszystkich krajach od"" 
bywa.ją się potężne ma.nifcsta; 
cje młodzieży, która daje w: 

Chemłemego Prof. dr A. ten sposób wyraz zdecydowa• 
Dorabialska.. Dziekan Wy- nej postawie wobec wszelkicll 
działu Włókienniczego prowokacji podżegaczy wojen 
Prof. inż T żyliński Pro nych, upatrujących w nowej 
dziekan w;dz. Elekt~cz- awanturze wo.i~nnej wi~l}dch podarczym naszego kraju. łę. przyłączenia się do odl'.zwY tetu, chcemy zamanifestować pożogi wojennej. 

Załoga Państwowych Zakła M1ędz~~.r.>dowego ~~utetn naszą wolę pokoju. Chcemy, Rektor Prof. dr o. Ach-

llów Przemysłu Bawełnianego Łącz:i~c1 In~lektuahstów w b t tk 1 matowicz. Prorektor Prof. 
w Pabianicach na ogólnym ze obronie pokOJu o zwołanie w a Y 0 wszys o, co w nno 
bra.niu w dniu 22 marca 1949 kwietniu bieżącego roku Swla być Istotną treścią ł celem ży dr B. Konorskł. Dziekan 

roku zobowiązuje się: towego Kongresu Zwolenni- cia uczonych: twórcze odkł'y- Wydział~ Mecha.nic~ego 
Plan produkcyjny naszych ków Pok1>ju. efa - wysiłek pracy wielu Prof. łnz. A. Uklanskl. 

Zakładów, wyrażający się Są bowiem na świecie siły, umysłów ł rąk - nfe były o- Ddekan Wydz. Elektrycz-

cyfrą 46.262.000 m„ wykonać które nie wyrzekły się wojny brócone w na~ ~I nego Prof. łnz. W. Iwasz-

do dnia 30 llstouada 19'9 r„ Ja.ko środka rozwią.zYWanla i mln~ kłewłcz. Dziekan Wydz. 
...___~ -----

_ dla siebie zyskow I m<YLIIWO"'i 
nego Prof. łnz. E. Jezier- ścl ujarzmienia na.rodów. 

ski. Prodziekan Wydz. Ponad 50 milionów młodzie 
Chemicznego Prof. dr E. ży, zorganizowanej w szere­
otto. Przedstawiciele Po- gach Swiatowej Federacji wy 
mocniczego Personelu Na- powiada swój protest prze­
ukowego: Inż. F. Kotlew- criwko próbom rozpętania no• 
ski l Int. T. Netrzldewicr:. w~j pożogi woienne,i.. 
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Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca Manif estac:e w Żychlinie 
Oświadczenie Rządu Rzerzy­

pospa;.i~ej w sprawie stosunku 
Państ\\'a do Kościoła zos.fa'o 
przy jęte przez sz.rokie nf:isy ro 
botniczo-chlopskie z wie!kim za 
d'.rwoleniem i zrozumieniem. 

popierają w całej rozciągłości stanowisko Rządu RP w sprawie uregu­
lowania stosunków między Państwem i Kościołem 

Fa'a zebrań, poświ~onychl Po referacie uchwak>n-0 rezo-1 cie!e religii i moralności, 11 nJep Kozłowski potępiają działaI-1 ściól moim zdaniem - mówi 
OŚ\l:iad.::zenru Rządu RP. w spra lucję, w której zebrani sollda- wtrącać się do polityki i zra- ność rozpoHtykowanego kleru: ob. Czarnecka - powinien być 
wie sfosunku Państwa do Ko- ryzują się ·ze stanaw!sk'em żać nas, w!ernych, swoim po- „jesiteśmy kałołiikami praiktyku- odseparowany od spraw pohty-

Załoga Panslwowych Zakła­
dów Wytwórczych Maszyn 
Elektr;ycznych 1. Tranrsformato­
rów w ZychHnie, zebrana Hcz­
nie onegdaj w świetlicy, zado­
kumentowała swoje solidarne 
stanowisko z oświadczenie:n 
Rządu. Referat taw. Potapczuka 
omaw:a1ący stosunki m'ędzy 
Państwem a Kościołem wie:o. 
krotn:e był przerywany okl.aska 

ścdoła, wzbiera bez przerwy. Rządu w sprawie M06tmku Pań stęnowa11iem". jącymi - mówią - ale gorszą ki. bo cóż go oł>chodzą sprawy 
C rt d . , tk· stwa do Kościoła. Rezolucję Pracownica PZPB nr 16 - nas fakty, które słys'Zymy na polityki, jeżeli jest on ogó'no-

. , oraz h 0t ."k~we hzlies;ą · 1. ~y- przy jęto .burzliwymi oklaskam.i. ob. Augustynfak twierdzi wręcz rozprawach sądowych." Podnb- iudzki i dba tylko o duszę". 
s1ę1:y ro o ru ow, c opow 1 in- b . k . p t · k · d kt · ' · · · d · ob st f 
t „ , • . ł b' Ze ranie s onczone. y· am ze: „ s1ą z, ory wcrąca się 1ue wypow1a a się . e an Ob. Lcnartowa w prostych e .1 gen,ow pracuiącyc 1 za re- b t 'k. d • "! k · t 'o 00 . • Sk k ' rają c;os w sprawie te.,.o - r~ om ow. co. są_ zą o ze„ra- w po11 Y ę i s ~ra s .. ~ rz~c rzype . . „ robotniczych s~owach s'wierdza; 
ś · d " . "d . " . 0 mu. W odpow·e<lz1 slys'Zę: to, co my budu1emy. Jako oby- Pracowmca te1ze firmy ob. . . • . . 
~v ,a czeru~ . . so.i a;ryz1ui_ą~ .się~ „Przykro nam. kc.to:ikom słu watel krzywdzi Państwo i jako ~adwi(!a Czarnecka ośw<adcza: „Po co księza m eszaJą się do 

nim '!" ca ei rcnc . ąg. osci ~ chać tych rzeczy, a'e co złe ksiądz - krzywdzi swych wicr „jestem wierzącą i praktykuj:i- 5praw polityki, ich miejsct! w 
'!1 3 ~3 Jąc 151 ę . ur~gufowkamap ~a m116imy potępić", „ks.i-ęża po- nych, bo występuje przeciwko cą katoliczką, lecz w pełni so- kościele przy sakram~ntach 
Jel!O pods aw1e .s,osun u an- . . t - . k . „ R b t . w . . h k ł'd . . r l I( . . t h" stwa do Kościoła. winm wys ępowac, Ja ·o nauciy nim . o o nicy 01c1ec ows 1 1 aryzuię s · ę z re eren em. o sw1ę yc . 

W dn:u wczorajszym odbyło 
się w Lod~i i województwie 
kil?<~dziesią•t zebrań poświęoo­
nych tej sprawie, a gl0sy 
uczesiników świa<kzą. że zagad 
rilcnie to dojrzało catkowicie do 
uregulowania i że najszE>rsze 
masy pr:icujące pop:erają bez 
za..,trzeżeń s!anow'sko Rządu 
w lej sprawie. 

SOLIDARYZUJEMY Sit! Z 
(l')W!ADCZENIEM RZĄDU -
l\~OWIĄ ROBOTNICE I PR A­

COWNICE PZPB ni 16 
W związku z ośw:adczeniem 

R~ądu w sprawie siosunku Pań 
s twa do Kościofa odoylo się n;f 
t"ren'e Par1stwowych Zak!ddów 
Prtemysłu Ba~velnianego nr 16 
o;;ó'ne z"branie zalogi. 

'Rcfcnt wygłoszony na ten te 
m:;t p~zez prezesa Sądu Okrę­
g'( w ego w Lodzi Henryka Cir­
śluka, przeryw:iny był raz po 
r 0 z dlugotrwalymi ok:askdmi. 
r~osfe, gorące i przekonyw~ją-

CQ slowa padały z mówn:cy. 
P;-zy'<fady. jakie referent ze 
i:wej d:ugole!n'ej pra•k!yki są­
d<'wej przytaczał wywoływały 
~losy oburzenia. A byly to przy 
kłady rzeczywiście dla każ<lt>go 
katolika przykre. Typowym fak 
te:n jesł proc,es Foerstern, który 
<'hnażył działalM~ć niektórych 
d0:f0jników K0ściola. wyko.ny­
'l' 'U 1~cych rozb1y Rerlina. w 
c''w l;, k'edy lud po!s!d, a na­
'l''d c~r5ć kleru ginę!a w pie­
c; :'1 krema~ory jnych i pod ra­
z~.,,; p~'ek. 

Prnle!ariat Tomaszowft 
wvr aża solidarność 

.r. • starowiskiem R7.ądu RP 
On<'.~rfaj, w godzini!ch popo­

łudniow;vrh, w świetlicy Pafl­
Etwow:vch Z:tkłatlów 

0

Pnemv­
~;u Wclnianf'go Nr 28 w 'l'om'a­
~~'lwie O'lbyło się ogólne zebra­
n.c zalngi fabrycznej, pnświę-
1·t1nP omówieniu ośwmdczeni 1\ 
T z:; du R. P. w sprawi!! ~to~nn­
J; ·,,v mi~dzy Państwem a Koś­
ci niem. 

. Z01rnrnie pr1y v.ypełnionrj ~a 
11 zag-~ił przewodniczący Rad;v 
Zr1kladowE'j tow. KozłowFki, p~ 
czym udziPlił gło•u tow. '\Vi11-
ccntC'mu Stawińskiemu. 

Zebrani robotnicy, którzy w 
Ekupieniu wvsłurhali przemówi!' 
ni~. na zakończenie zebrania 
d;1li wvraz sw0 mu ~t'lnowhku 
-n- uch~alonej jednogłośnie rezo 
l• 1cji. •twierrlzającej wolę - by 
:Kościół pozostał świą•l'nią Bo­
.Zn, n. . kapłani głosicielami słów 
P.oż~·ch. nie z~ś R!Jitatorami po· 
lityc2nymi. zwalczającymi to, 
C'> wysiłkiem mM prncu.il!~.vch 
jP•t twllrzoue. 

W. A 7.aiev.r 

Wieś solidaryzuje się z oświadczeniem Rządu 
i domaga się uregulow an; a stosunków między Państwem a Kościołem na 

podstawie oświadczen!a rządowego . 
Dziesiątki tysięcy chłopów I (gm. Wadlew pow. Piotrków) by·li. że w kościele nie należy J narczyk s!wierdz!ł zaś na tym 

wz.ęło onegdaj udz: ał w licz- jeden z _dys~l.l'tantów . ·I że zajmować się po;ityką. zebraniu z goryczą: „Niektórzy 
nych zeb-ran·ach pośw:ęconych ~~ąd wy J!łśrnł .spolec~ens wu, „Nie checmy, ażeby niekt5rzy księża miast kochać hliźn i ego 
ostatniemu oświadczeniu Rządu Ja~KI powm1.en hyc stosu~e_k po p.rz~sitawicie!e duchowieństwa utrzymują związek z morder-

R P 
. t 1 K mwdzy P;mst.wem a Kosc1olem wykorzystywali duszpasterską cami i kaźą strze:ać do n:e-

. · w spraw.e s osun.rn o· oraz klNem. działalność dla podrywania twór winnych ludzi". 
ściola do Państwa, pode,t:Tiu 1ąc w . M ho ( czcj pracy i wielkiego wysiłku Podpisana przez zebranych ·-~-,_,..i • . ·t odp'su- _e _wsr ac ry pow. opo- d 
!""·~·osm~, a częs_ o P · czynskl) zabrała głos stars:i:a narudu n.aszego, o l>udowujące- rernlucja domaga się m. in„ 
J~~ rezołuc_Je, w. kt~-y;~ p1 1 ~- kol>:eta berparlyjna ob. Słowi- go kraj ze zniszczeń wojen- ażeby wiara i stanowisko ka­
pil1. reakcy Jn~ dz'.ał_a,10sc .roz- kow 5ka, k1óra wyrażając swą nych" - czytamy w jedno- płańskie nie były wykorzy5ty­
poMykvwaneJ częsc1 kl.;.ru 1 do soiidarność ze stanowiskiem myś'nie m:hwa;onej rezoluc ii. wane w Polsce przec;wkn wlJ­
magali się unormowan•a s'.o- Rzadu wskazała na chciwość €harakterystyezna była wypo- dzy lu~owej i ?la . popierania 
sunków pomi~d:Y. Państwt!m mie}scowe~o księdza. który b:e wie<lź pew11ej gospodyni wiej- reakcyJnego podz1errna. 
Ludowym a Koscrołem na pod rze za ślu·b y nawet od n:eza- skie j: „K>ięźa nie powinni zaj Obok wyp<nviedzi krytykują­
slawie ośw· adczen:a rządowego. możnych gospodairzy po 15 - mować s·ę po!ity?<ą, a ziemi cych niegodne postl'powanic 

Ale nie tylko w wynikach 20 tys'ę-cy z:łmych. \Vie'.u in- dziedzJicom i tak już nie odda- n;ektórych księży nie brakło i 
głosowania ujawn:ła s:ę posta- nych gospodarzy zabierało tu my". wystąpień, w których c!ysku­
wa wsi województwa łód z kie- głos w podobnym du-chu. i\ic Kllkuseł · ehłopów - uczesl tanci podnosili obywatelską i 
go. N!emn~ej zdecydawaną p'O- dziwne~o. że rezolucja domag-a ników ze)ran a we wsi Strzel słuszną postawę szeregu księ­
zycję zajęli ch!opi występujący jąca się uregulowa·nia stosun- ce, gm. Sójki, domagalo się w ży. 
w dyskusjach. ków pomiędzy Państwem a Ko rezolu<:}, pwpisanej przez ze- I tak wspomniał tow. Gąsio-
Na·'.eży podkreślić, ie dysku- ściołem. 1..awier~ równ:eż .pun~t. branych, ażeby Kościół korzysta rowski ze wsi Machory o ks. 

mi. 
Po wysluchaniu 

dyskusji, zebrani 
uchwalili rezolucję 
treści: 

referatu ł 
jednogłośnie 
następującej 

„Zebrani - czytamy w niej 
wyrażają swe ca~kowi• 

te poparcie dla s'l.anowiska Rz\ 
du Polskiego w st.osu11ku do 
l(ościola, które zapewnia pełną 
swobodę sum;enia wiary i prak 
tyk re:igi jnych. 

Nie chcemy, aby kościół ...­
miejsce kultu religij'!lego -
był wykorzystywany dla podbu­
rzającej agila<' ji politycznej ze 
strony części kleru. 

Domagamy s:ę od władz ko· 
ścielnych, żeby zgodnie z na­
szym interesem narod'O'Wym i 
paiistwowym, w imię dobra og6 
lu zaniP<:haly wiązania się i 
siłami at11y;w:I01Wymi i unormo• 
wały stosunki z Pafo;twem na 
podstawie oświ.adczcnia rządo­
wego". 

Rezolucja załogi 
PZPB Nr 1 towali bynajmniej n~e ty:ko doma?'aiący się „ogramcz.en:a jąc. z:godrne ze stanowiskiem Sikorskim dodając, ie ,,takich 

PZPR-owcy, ale również czlón- ~~r;i1e:i;nych opłat za usługi ko Rządu. z pe.!11ej swobody, nie księży, którzy stoją na gruncie W związku z o.świadczeniem 
kowie Stronniclwa Ludowego, sc.e1ne używał jej do walki z Rządem naszej demokracji ludowej na- Rządu w sprawie uregulowania 
jak również bardzo liczne byly Chołpl wsi Bo~umił<>wic~ Ludowym i demokracją lu<lo- łeiy szanować". stosunków mi{'dzy Państwem 
wystąp:en'a bezpartyjnych cliło (p~w„ ~adomsk?) :v1ele. ~wagi wą. Niektórzy mówcy potępili W podobnym duchu przema- a Ko~ciołem odbyło ei~ w dniu 
pek i chłopów, któr'zy stanowi poswr~1h udZ11a.Jowr k~:~zj '?' szczegó!nie ostro fakty depra- wiał tow. Józef Pietrzyk oraz wczorajszym zebranie załogi {a. 
li więcej, niż połowę dysku•tan- ban<lzi:e ~urata, darna~a1ąc się wacji młodzieży szkolnej przez wielu innych dyslmtan!ów. !Jryczncj PZPB Nr I. 
tów zaprze~tama konsza<:h!ow rozpo niektórych ks.ięży, domagając Oceniając przebieg dyskusji 

· . . litykowanej części k!eru z fa- się UW7.ględn'en!a tego z.agad- na onegdajszych zebran'ach Referat wygłosił tow. prez, 1 tak n.a . zel>ranru we. wsr szystowskim sz.11Jegowskim pod nierlia w rezo!ueji. chłopskich, stwierdzić należy, Stawiński omawiaj11c w przekro-
Bedlno (!JOWtat, .~utnowskt) - ziemi em. ' · Tow. Dziomek na zebraniu te wieś przemówiła Językiem ju historycznym rozbicino§d, ja• 
be~a~y JDY roimk .ob. Du.tk?W Sześciu beznart'y inych chlo- we wsi Nleborów (paw. Koń- zdecydowanym, określaiąc zu- kie na. różnych etapach dzieiów 
siei ~oiidarywwa~ srę z oswi~d pów i trzech PZPR-owców za- sk,ie~ stwierdz;I, ie miejsc<iwy pelnle jasno swój ludowo-demo- powstawały między polityk„ Ko· • 
e~enrem Rządu 1 domagał su;, brało głos w dyskus ii nad re- kśiądz mówi! na kółkach róiań kra tyczny punkt widzenia na icioła a interesami i uczuciami 
azeby w Połsee stosowano za- fera·tem ob. ·Ołbromskierro wy- cowych. ażeby od·praw1·ac' mszę sprawę ure"ulowania stosunków d d · · r · • · b „ palriotycznymi Polaków. sa ę praw ·ZlWeJ ownoscr wo- glosionym we .wsl Dziewulice, świętą za ks;ęd,za Fertaka, ska pomiędzy Państwem a Kóścio-
bec prawa i ażeby wszys<'.y wy (gm. Grabica paw. Piotrków). \ zan<>go Jl'l'Zez Sąd za u<lztlał w ł~m I popierając w całej ro7.- · Rząd Polski Ludowej od po· 
kraczający przeciw prawu bez W~zyscy dyskutanci zgodni bandzie dywersyjnej. Ob. Mły- ciągłości stanowisko Rządu RP. czątku stał na stanowieku jak 
wzgl~du na to, r::zy chodzą W najdalrj idącej tolernnc.ii w eto-

~e1~;~~r~~o~ke:~~~~~~~ t~~1 Dobrze się stało. że Rząd zajął sią wreszcie tą sprawą ;~~;~ d;ol~~m:m~;~~ioł~aj~~; 
że zebraniu przypomniał ozło- Uchwały robotników Państwowych Zakładów M<!chaniczny ... h kościelne, a dzieci wierzących 
nek Slorannidwa Loooweg-o „ mogły i mogą uczyć się religii 
ob. Stuliński, historię Macocha. Około 1.000 robotników i ogółu zaniechały wiązania się zdania, że ksiądz nie powi- w szkołach, katolickie czaso• 
i szereg innych faktów św:ad- pracowników umysłowych z siłami antyludowymi i u- nien wtrącać się do spraw po pi•ma ukazują •ię w Polsce zu­
czących 0 tym, ie wielu już Państw. Zakładów Mechankz- normowały stosunki z pań- lityki państwowej. Kośc!ól w pPłnie swobodnie. Rz~(l nie in-
b ł k · · od h nych im. Strzelczyka zgroma- stwem na podstawie oświad- ogóle powinien być oddz:ielo-y o s1ęzy nieg nyc <;'anu gcruje w sprawy administradi 
k 1 · k dziło się w dniu wczorajs.zym czl"nia rządowego". ny od polityki, tak, jak to już -ap an3 i ego. h 1. f · k Kościoła, ale ma nrawo w, ...... 11• w a 1 reza.rni. W ciszy 1 s u Po zakończeniu zebrania jest od setek lat w wielu pań „ .. „ 

Na zebraniu we wsi Kam!ei1 
(gm Doleck paw. Skiern1ewice), 
wskaial ob. Kwiatek, ie ksiądz 
w Makawie bije dzieci w szko 
:e. a ob. Jędrrzejewski dom~~ał 
s'ę ażeby „księża p!lnowali re 
Jigii. leez dali spokój połity·e". 

Wypow:edz! te. podobnie jak 
wys-tąpienie ob. Zubera, który 
oświad<:zył: „Chcemy budować 
Polskę i nie pozwolimy, a'.iy 
ktokolwiek nam w tym prze-
5zk.idzał" przy jęte zostały przez 
zebranych 'Z wielkim entuzjai­
mem. D~rze s:ę dzieje - o­
świadczył we w~ Dmib!ce 
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pieniu wysłuchali wszy~cy re gromadziły się jesrz:cze przez stwach zachodnio - europej- gać, by księża uczciwie wypeł-
feratu tow. Andrzejaka - jakiś eza!! grupy robotników. skich. niali swoje obowięzki i aby ich 
przewodniczącego Miejskiej omawiające głośno zagadnie- Ob. Zenon Wierucki, maj- działalność. nic kolidowała z in­
Rady Narodowej na temat o- nia, poruszone w referacie i ster frezami - stwierd1.a, że teresarni państwa I narodu. 
świadczenia Rządu w sprawie żywo je komentujące. nie brak u nas reakcyjnych R I 
stosunku Państwa do Kościo- - Sprawy Kościoła I Pań- księży, którym solą w oku e erat tow. Stawifiskiego przy 
ła. stwa - mówi tow. Tomczak jest odbudowujący się kraj i jrła sala pełnymi aprobaty okla-
Jednomyślnie, długotrwały- - dotychczas były nieuregu- którzy są wyra?:icielami inte- •kami podobnie, jak odczytan, 

mi oklaskami rob~nicy Strzel lowane. Dobrze się więc stało. rt>sów kapitalistów i obszarni na zakończenie rE'zolnrję. „Pra· 
czyka przyjęli odczytaną że Rząd nasz wreszcie z.wrócił ków, a nie klasy robotniczej. gniemy, aby Kościół zgodnie ze 
przez ob. Troianowskiego re- na nie uwagę. Nie będzie już Dlatego dobrze się stało, że stanowiskiem Rzędu kor:n·stnł z 
zolucję, w której czytamy teraz więcej spraw niewyja- Państwo za1'ęło wobt'c te.1· czę łk · · b d I · d ra owite} Fewo o y, ecz nie na miedzy innymi: śnionych między Kokiołem a ści kli>m. zdecvdowane stano-

„Domagamy się od władz Państwem. wisko. Wiele pOaobnych głosów nzywał jf'j do walki z kla•ą ro-
kośclelnych. ażeby z.godnie z - Ja jestem wierzącym ka- słyszało się we fre7.arni Pań- hotniczę, z pań!t.;em Indowym 
naszym interesem narodowym toldkiem - móv.rf ob. Józef stwowych Zakładów M~chani i demokra('.ia" mow1f pra· 
i państwowym, w imię dobra Wójcik, - ale jestem tego cznych im. S}rzelczyka. <'nwnil'y PZPB Nr. I. 

Daleko od Moskwy 
- To jest główny inżynier budowy, proszę na oiego 

nie krzyczeć! - zawołał Aleksy i sam się zdziwił, że 
mu się wyrwało takie zdanie. 

- A wy, towarzysze, puście w ruch wasze maszyny. 
Postawimy na miejsce przyczepkę tego krzykacza i za­
ładujemy mu rury. Niechaj jednak dowiezie wszyst­
ko na miejsce. 

pięć kilometrów. Inżynierowie skręcili do najbliższego 
posterunku, c>by się ogrzać i dowied~ć, gdzie znajduje 
się Rogow. Kierownik ruchu zerwał się i p, wojsko­
wemu zasalutował. 

- Komu w ten sposób oddajecie cześć? - zapytał 
Beridze. W popłochu nie spostrzegli, że w kabinie uszkodzonej. 

maszyny przygniotło pomocnika szofera. Wreszcie ktoś 
usłyszał jęki. Wszyscy tłumnie pobiegli w tamtą stro­
nę, wycią~nęli p.o z kabiny i przenieśli do pustej maszy­
ny. Po tym zaczęli ogarnięci wściekłością, z jakąś pa­
sją, zrzucać z przyczepki rury. Jedna z rur upadła na 
drogę i potoczyła się w kierunku sań, .które stały tu 
w oczekiwaniu przejazdu. Konie przelękły się czarne­
go potwora, który walił prosto na nich, ,stanęły dęba 
i dal się słyszeć trzask łamiących się sań. 

Inżynierowie podbiegli i wmieszali się w tę sprawę. 
Aleksy kazał odprowadzić konie na bok, Beridze coś 
mówił do szoferów. 

- Rzuć narty i sam bierz się za rury, albo z.mykaj! -
odoowiedział mu rozwścieczony szofer! 

Po kilku minutach ruch na drodze został przywrócony. 
- Szkoda chłopa, jeszcze zupełnie młody, - powie­

dział Aleksy. - Porządnie go przygniotło. 
- T!> są nasze ofiary - smutno westchnął Beridze. 

- Bitwa o naftociąg też pochłania ofiary, Alosze„. 
Aleksy wyobraził sobie Mitię, czołgającego się w kie­

runku drewnianego mostu z granatem w ręce. Przed 
wyjazdem z Nowińąka Kowszow przygotował paczkę 
(konserwy, ciepłe skarpetki, machorkę) i polecił Żeni 
Kozłowej odesłać paczkę na adres szkoły. 

- Szkoda chłopa, - powtórzył Aleksy. 
- Trudno zapomnieć, z jakim smutkiem mówił o tym 

Stalin - szepnął Beridze, który również myślał o wiel­
kich ofiarach wojny. 

ROZDZIAŁ DRUGI W tej chwili przerwać bałagan! Ustawić należycie 
przyczepkę i ładować z powrotem rury!-krzyknął Be 
ridze, rzucając narty. · Sztab Rogowa. 

- A ktoś ty taki, że sie tak rozwrzadzasz? - obu-. : Do Tywlina - osiedla- nanajskiego, gdzie zagospoda-
rzvł sie sw!er. • rował się R()gow ze SW'Ytll sztabem ...... oozostało jeszcze 

- Głównemu inżynierowi i jego zastępcy - roztrop­
nie odpowiedział kierownik ruchu. - Już dawno wraz 
z całym punktem obserwujemy was. Naczelnik oczekuje 
was w biurze. 

Dopiero co zawiadomili go przez selektor o tym, jok 
wyzywaliście szoferów. 

Kierownik ruchu szybko powrócił do aparatu i nało­
żył słuchawki. 

:--- . ~roszę mi:ie :połączyć z Ro~owym, chcę z nim po­
mow1c, - pow1edz1ał Jerzy Dawidowicz. 

- Wypadnie zaczekać, towarzyszu Beridze: rozmawia 
:z: gospodarzem. 

- Z jakim gospodarzem? 

- Z Batmanowym. 

Widz_ąc, z jakim zainteresowaniem kierownik ruchu 
przysłuchuje się rozmowie, Beridze zrozuJT1jał że roz­
mowa jest bardzo ciekawa. Nałoż;ył wi~c d~gą p:a­
rę słuchawek. 



~tr. I 

Zadania oszczędnościowe .w zakresie inwesłycii 
objętych planem na rok 1949 

Referat tow. m~n. Jędrychowskiego, wygłoszony na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie 
. (Dokończen!e ze st~. I-ej) I c~i techni?z~ej, o ści~łe usta1.- nowania w budownictwie 

We . wsz.ystk1~h stadiach pro- me terml'low rozpoczęcia i wskaźnik maszyn i sprzętów i 
ces.u inwestycy inego, począw- ukończenia prac inwestytyj· kontrolować jego wYkonanie. 
szy od planowania i programo- rych i ich przebiegu w czasie. Zwiększenie czasu prM:y ma­
wania poprzez projektowanie i W pierwszych latach zmusze- szyn i sprzętu i zwięknenie 
zatwierdzanie projektów i kosz- m byli$my rozpoczynać wiele dbałości o maszyny może zna 
torysów. a kończąr na bezpo- robót inwestycyjnych bez doku cznie zwiększyć możliwości 
średnim wykonawstwie H<wią men:a~ji technicznej. Inacz~j wykorzysta.nia sprzętu. 
ogromne możliwości oszczędno- musiellbyśmy odroczyć rozpo- Najpoważniejsze rezerwy 
ścii, zmniejszenia kosztów in- częcie, a tym samym i zakon- wzrostu wydajności pracy mo 
wes•tycji, zwiększe!llia efektyw- czenie inwe5tycji o pare lat. żna uruchomić drogą rozpow 
ności iwes-tycji, skrócenia ter- Jc„rnakźe skrlcenie tenninu szechnienia nowych postęp·J­

minów prac inwes1y<:y jnych. u)~ończcn~!l inwe~tycji, kos ~tc:n wych metod organiZacji pra-

z1~1żonych z różnych fachow- nić pewną ilość wysokokwali­
fikowanych sił technicznych 
do bezpośredniego WYkonaw­
stwa i pra.c projektowych. 

cow. 
strukcji rnonolityc.znych. 

PLAN OSZCZĘDNOSCI 
Wreszcie do wielkdeJ likwi­

dM:ji marnotrawstwa może do 
prowadzić walka o przedh1Że 
nie sezonu budowlanego. 

Przykładem niezdrowego po 
dejścla do spraw kadr techni­
cznych może być Zakład Osie 

WALKA Z PRZEROSTAMI dli Robotniczych w Kielcach, 
BIUROKRACJI który zat.rudnił w swym biu-

Konieczna jest codzienna, rze 11 architektów na ogólną 
systematyczna walka z przero liczbę 22 architektów na tym 
sta.mi biurokratycznymi, z nad terenie. 
mierną ilością pracowników 

Planowanie dnwesty<:y jne jest rn,;potzęCJa ro.bót. inwestycyj- cy. Zainicjowany przez Kraje 
u nas zazwyczaj powierzchow- n?:ch .1ez n~le~yteJ. dokument a wskiego system pracy zespnło 
oe, odbywa się bez pogłębionej ".1' 11~PW!jtplrn:'.e zw1<;ksz:·ło ko wej (trójkowy) winien być jak 
analizy zamierzeń irrwestycy j- ~zty mwestycJ1. Tak_ np. fakt, najszybciej rozpowszechnio­
nych, bez należytego zbad.:inia ze. bu~?wa „Domu ~owa Pol- ny. 
celowości rentowności i spolecz sk1ego w Warszawie został:> Jako dalszy etap rozwoju 
no-gospodarczej· oplacalności in rozpoczęta b~z generalnego ~'la. meto~ zespoł~wych wprowa-

nieprodukcyjnych. 
Przykładem biurokratyczne­

go przerostu może być dotych 
czasowa zawiła procedura roz 
rachunkowo - techniczna. U­
proszczenie tej procedury, jak 
również zwl'lnienie dużej czę­
ści inżynierów od prac biuro­
wo - administracyjnych 
winno doprowa.dzić do pota­
nienia kosztów budowy i zwol 

METODA 
PREFABRYKACJI 

Wielkie rezerwy oszczędno­
ściowe musimy uruchomić 
drogą zastosowania na szerszą 
skalę elementów prefabryko­
wanych. 

Walka o zmniejszenie zużY 
cia materiałów budowlanych 
może i powinna być prowa­
dzona systematycznie i co­
dziennie przez wszystkich, od 
kierownika budowy do robot­
nika placowego. Należy rów­
nież zwrócić baczną uwagę na 
„wyzwolenie" rezerw materia 
łów deficytowych, zgromadzo 
nych w zbyt wńelkich zapa­
sach przez niektóre przedsię­
biorstwa. 

Przy pomocy zastosowania 
tych wszystkich metod będzie 
my mogli niewątpliwie nie tyl 
ko wykonać zadania oszczęd­
nościowe, które w pia.nie na 
rok 1949 wynoszą 19 milillł'­
dów złotych, ale z pewnością 
będziemy mogli te zada.nia 
przekroczyć. 

t ·· nu technicznego i kosztorysu i dr.;; Slę obecnie system bry-
wes Y<:Jt. bez zapewnienia dostawy 9a- g:.i;t jedn?r~ny~h np. mur::ir-

W przyszłości koszt budo­
wy konstrukcji hal fabrycz­
nych metodą prefabrykacji 
może być obniżony o 30 proc. 
w stosunku do kosztów kon-

JAK NIE NALEŻY mych t!.!ządzeń - jest przyc:i:y- ~kich, c1es1elsk1ch, . kopac:-::v 
PLANOWAC ną, marnotrawstwa. i zamrażania. itp. oraz brygad mieszanjch, 

Uk . b d h ~ro:lków. -------~-----------·------·-----------------------
rywame z ę nyc maszyn Obecnie okres, kiedy było mo z d • I 

przez poszczególrne przedsię- źliwe l celowe prowadzenie wiel a n n I a· p a n O W e g O S y S t e m U O S z C z Q d z a n -1 a biorstwa przyczyruia się do nie kich r•i!.6• inwestyryjn~n~h hl:'z ,„ 
potrzebnych wydatków inwesty- c,nkumcntacji technicznej kofi· U 
cy jnych na innych cdcinkach, rzy się. 
tak np. fabryka włókiennicza w Dewizą przyszłych inwestycji 
Bielawie przez 4 '.a~ pizr··1m- winno być; dobrze pro.ie!rtować, 
wywala pełnowartosc1ową nawo , ,_ '.,, Cll'"~...,d~ić p:ojekt a 
czesną maszynę wykończalni 1iotem prędko i tauio budować. 
bez żadnego wykorzystania. Do 
tej samej katC'Q"orii marnotraw MECHANIZACJA 
stwa w plano11 n·u inwestycyj- BUDOWNICTWA 
nym zaliczyć n;1'.eży przerosty Musi być rozwinięty pełny 
budownidv:a administracy jn-·g-o. system pfanowa.nia. tecbnicz­
Tak np. Centrala Tekstylna w no - produkcyjno - finanso­
todzi chciała budować gmach 0 wego. Dopiero to umożliwi 
rozmiarze dwukrotnie przewyi:- skuteczną walkę o oszczed­
szającym jej potrzeby, gmach ność, o obniżenie kosztów wła­
"~a wyrost". Takich przykla- snycb produkcji budowlanej. 
dow mc:ina mnożyć więcej. Podstawowym sposobem o-

Do lJlrdów nasz('go planowa- siągnięcia oszczędnoki żywej 
1iia inwestycyjnego należy zda- pracy ludzkiej w gospodarce 

"i" 1 u i O\rclzie giga.n- przedbudowlanej jest mechani 
tomania, tj. planowanie budo- zaeja pracy .. Mechaniza.cja na 
wy nadmiernie wielkich obiek- szeg:l budownictwa jest na o­
tów, których budowa musi gól niedostateczna. Według 
trwać dluż~zy okre;i czitsu, s~~cunku s.topień mec~aniza­
pzez eo zamraża się środki i C.fl bud.owm~twa wynosi u :ias 
zmniej!'za efektywność nakła· zaledWie blisko. 2 proc., ~od­
or\w inw<>styeyjnych. c~as gdy w Związku Radztec-

W udoskonaleniu 1 pogłębie- kim -:- . około 2~ proc. 1:Ym 
niu planowania inwestycyjnego bardzieJ jest wa~e. pr~"."1dło 
tkwią. wielkie możliwcści lik- we wykorzys~ame 1sti:ieJąC'O­
widacji marnotrawstwa, zwięk- l5o _sprzęt~, Jego ~CJOnalr:Y 
szenie efektywności inwestycji, i rownom1erny podZJ.ał pon;:ę 
skrócenia terminu inwe:;tycji. dtzy postszczegó.lned pr~ehds1ębd10; 
Walka musi· s·ę to , 1 swa osowme o 1c za an 

i czyr. o rea - od k . h lik "d . 
noś~ planu inwestycyjnego 0 pr u ~yJnyc , . WJ ac1a 
prawiolowe proporc·e kl J· wszel.kich przestoJÓW zdolny~h 
. . . . J na a ow do uzytku maszyn. Zdarzaią 
rn .vestv1:y1nych, o pełną zgo<l- · to · t dk" ... ge , · . f" S'lę na mias wypa i, „e w 
no rzc;czowego .1 rnansoirego poszczególnych przedsiębior­
planu rnwest~:r.:r.JHego, ? zgod · stwach znajduje się sprzęt bu 
MM planu rnwe~tycnneg? z dowlany całkowicie nieczyn­
plaucm . zaopatrze;na mat<>r1ało ny. Gospodarka sprzętem mo 
~><>go lff~VestyCyJ, .~ planami ze się stać terenem Oi:"romnych 
~mrortu ~ produkcJ1 ~rządzc<1 oszczedności szczególnie w bu 
~m1·estycy,~nych, o oparcie planu downictwie drogowym, Trze­
rnwc5tyty,1nego na dokumentu- ba jednak wprowadzić do pia 

Albańska delegacja rządowa 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA (PAP) . - 21-go \ nister spraw zagranicznych -­
marca przybyła do Moskwy Wyszyński, wiceminister han­
delegacja rządowa albańskiej dlu zagranicznego - Kumy­
Republiki Ludowej z premie- kin, komendant_ .wojsko':"y 
rem, generałem Enver Hodża Moskwy - gen. S1mJow, w1ce 
na czele. <;jy:e~or d~p.artamentu bał-

. . . kansloego Mm1sterstwa Spraw 
1?elegacię .albansk.ą prz~- Zagranicznych - Lewyczkin 

tall na lotrnsku: w1ceprerruer i zastępca szefa protokółu -
rządu ZSRR - Miltojan, mi- Buszujew. · 

Czarnogóra opływa krwią 
Te~ror siepaczy Tnta "'zrasta 

Wychodzący w Pradze organ I mów pod karą śmierci. Kiedy 
demokratów jugoslcwiańskich ludność zdala sobie sprawę z 
„Nowa Borba" opubiikował >pra tego, że tajna policja przybyla 
wozdarne ze straszliwych wy- w celu zaar_.esztowan;a w:erny ch 
czynów Tita w Czarnogórze. socjalizrno\Vi członków pierw­
W Bialym Polu, tajna policja szych oddzialów party1..anckirh 
Tita ares ztowala oraz vymor- Czarnogóry, odmówiła uslucha­
dowala 15 przywódców komu- nia rozkazu o mobilizacji. W 
nlstycznych, pośród których nast ępsJw: e tego, setki osób zo 
znajdował s i ę boha·ter narado- stało uwięzionyrh. 
wy Czarnogóry, llja Bulato- Po wymordowanJu swych o­
w:cz. Aresztowanie komunistów fiar tajna policja titowska ucz­
poprzedzone było kilkudniowym cila dokonane „sukcesy" dzi­
terrorem i mobilizacją całej lud kimi orgiami. Jakich nie pamię­
nośc i w okręgu Biale Pole, Po tano w ,Jugosławii od czasów 
licja zab ronila przy tym m: es z- Michajlowicza - stwierdza n1 

kai1 corn opu5z. :: n'a swych do- zakoń c zenie „Nowa Borba". 

w gospodarce budietowej 
Referat tow. min. K. Dąbrowskiego, wygłoszony na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej 

Już w trakcie końcowej ta-1 narodowych, ale dla kapitali-1 państwowej umacniać i roz- więc uproszczenie procedury, 
zy wojny, naród polski przy- stów to źródło wielkich zarob wijać socjalistyczne metody zlikwidowanie zbędnych for­
stąpił do odbudowy zniszcz·~ń ków i dlatego budżety woj- gospoda.rowa.nla, rozwijać i po malności, planowość w pracy 
wojennych. Rozmiary znisz- skowe państw ka.pitallstycz- głębiać zasadę oszczędności i biurowej, walkę z uchylaniem 
czet'l dokonanych przez hit:e- nych stale wzrastają. Amery- gospodarności groszem publicz się od przyjmowan.ia odpowie 
rawskich najeźdźców oblicza kańscy kap.italiści zarobili w nym, likwidować rozrzutność dzialności przez poszczegól­
się na 9:1 miliardów złotych czasie drugiej wojny świata- w wydatkach rzeczowych i nych pracowników, przerzuca 
przedwojennej wartości. Od- wej 53 miliardy dolarów. W nadmierne etaty osobowe. niem przez nich decyzji na in 
budowa tak znacznych znisz- 1947 r. Stany Zjednoczone Planowy system oszczędza- ne czynniki, kontrola b:eżą­
czen wymagała i nadal wy- przeznaczyły prawie połowę nia wProwadza do na.szej go- cych prac w urzędach w tym 
maga od narodu polskiego o- swego budżetu na cele wojen spodarki narodowej system 0 _ kierunku, aby napływajace 
gromnego wysiłku pracy i ne, zaś na cele oświatowe tyl szczędzania, jako stały i po- tam sprawy były załatwiane 
wielkiego nakładu środków ko 1 proc„ a na budownictwo wszechny element, którego ce bez zbędnej zwłold w sposób 
materialnych. robotnicze tylko 0,1 proc. bud lem jest zmniejszenie zużycia rzeczowy i ostateczny. 

Naszym celem jest nie tyl- żetu. materia.łów I nakładu pracy w Przy zastosowaniu tych me 
ko odbudowa zniszczeń wojen Zasada oszczędności w bud realiza.cji zadań tak w produk tod, jak również dalszych rne­
nych, lecz poważna rozbudo- żetach kapitalistycznych jest cji dóbr i usług materialnych, tod, które wskaże inic.iatywa 
wa kraju we wszystkich dzle prosta: skreślać wydatki na jak I w działalności admini- mas pracowników dla kai'.de1 
dzinach, mogącą zapewnić spo cele ogólnonarodowe, socjal- stracjf publicznej. System o- jednostki budżetowej, zostan\ 
łeczeństwu szybki wzrost do- ne, oświatowe, kulturalne, po szczędzania powinien za.bez- opracowane zadania oszczi::tl­
brobytu materialnego i roz- wi.ększać zaś kosztem znacz- pieczyć mak!'ymalne wykorz:v nościowe. 
woju kulturalnego. nego zwiększenia obciąi:eń po stanie wszystkich rezerw I zli 

· od 1 49 d tl h kl h k Tylko na bazie socja1i,tyc7 W okresie 945 - 19 a wwyc szero c mas on kwidowanie wszelkiego mar-
t · t · kt · nego stosunku do wł::isno<'d roku: sumen ow e pozycie, ore notrawstwa. Rezerwy zaś są 

1) in to lfś t · · • 'dł t do społecznej może rozwin"Ć s!'} za wes wa my w s-o- s aią się zro em wzros u - w miszeJ gospodarce wyjątko- -, 
spodarczą odbudowę kraju chodów przemysłowców i fi- wo duże, a marnotrawstwo prawidłowy, powszechny. ~ku 

8 -u d" ł t b "- · t · teczny system oszczedzania. 
4 O m1 ar ow z o yc , nans1s ow. spotyka się często. ' 

2) dostarczyliśmy całemu a- Nas· budz· et słuz· y Następu.ie tow. min. Dą- Marnotrawstwo oraz brńk 
pa.ratowi gospodarczemu środ • browski wylicza długi szereg zapobiel:{liwoki db u'1i10°ię-
ków obrotowych na fina.nso- połr.zebom mas pra- wypadków, gdzie marnotra- cia szkód i strat w gosnndaY-
wanie produkc.jl ł wymiany ce publicznei mnsi b:vć 0°to-o 
270 miliardów złotych, cuiqcych wione były pieniądze narado- zwalczane przede wsz.v•'k"'1 

we na dodatkowe pensje, gro 
3) wydatkowaliśmy z bud- lnacz;ej zupełnie rzecz wy- rnadzenie niepotrzebnych re- w drnd7e krvt:vki pocz,·n-·ń 

zetu państwowego na szkol- gląda w naszej gospodarce zerw magazynowych itp. tych. którzv ·vi fRktv +R'de s1 
nictwo. oświatę, kulturę, lecz- budżetowej. Budżet nasz jest ndnowiedzialni. Kryt·-lt~ r>r~i 
nictwo, oniekę społeczną, ad- układany zgodnie z interesem Obok poważnych źród~ł m 3r h:vć prn ... rnc'l•nn" pnl'llr-~ ;~ 
mlnistracje oań~twową itp. o- społecznym narodu, następu- notrawstwa marny do zario- "1'7<'Z ""ł" ?M>''ił ,.,„~('o--·"''­
koło 6!'i0 miliardów złotych. je silny wzrost wydatków na fowania w gospodarce budżP- kńw cl?n('• 1~.-t"ł"r~i. ~ <h·:i; 

Miliardy te czerpaliśmy z do cele ogólnonarodowe, szcze- towej również poważne osią- lrst t" n? Mro-fńr7ni„i•?a fl-ry­
chodu narodowego, który sta- gólnie na cele związane z roz l?nięcia 0 charakterze oszczę- '!a w•,ln·vw;or-h hłhr1ńw. mn­
ie wzrasta w naszym kraju wojem potrzeb socjalnych i dnościowym. "i<<>~nh d~;; „;ń n•--•v<"'''I:'" ...... ~„ 
przede w~zystkim dzieki cią- kulturalnych szerokich mas Przede wszystkim zah?ma- n<1tr? "ctwi>. 1'' n„o~,.. l•riH~ 
gle powiekszanej liczbie za- pracujących miast i wsi oraz wany " został rozrost aparatu ~ii> t"'d'.!' „„,..~,,., njąwrlnłi ,..„_ 
trudnionych, dzięki stale w związku z tym znaczny administracyjnego. LiC7ba e- '.;.,t~"~n3 inicii-tvwl' ''"nra--·­
wzrnagaiącej 9ię wydajności wzrost procentowy udziału tatów urzędniczych w b'1dże- „i('ni11 "~~"Y i powi~k~7"!'"1. 
pra<ly, dzięki stałemu postępo tych wydatków w ogólnych cie oaństwowym zmalała z n--ń--:lm1€ci. 
wi technicznemu. cyfrach budżetu państwowe- 149.340 w r. 1946 do 122.440 w c 

Rośriie stopa życiowa 
mas pracuiących 

go. Budżet państwowy dotuje 19-l.8 r. „\flJIT\1 ; no~1rv fWl) 
poszczególne dziedziny gospo- Należy przy tym zaznaczvć. tezłowieka 
darki na.rodowej dla wzmoże że w tym samym czr-ls'e etaty. 
nia potencjału wytwórczego nauczycielskie wzrosły ze 109 Abv j"!dnak wszys!k;e te 

Pozwala to z roku na. rok oraz zabezpiec7Ai stałą popra- tys. do 118 tys. metody dały oczeki\vane rc-
11cd1:osić stopę życiową w kra wę bytu mas pracujących. Zadanie nasze pol!"ga na zultatv. iest koniecznym, by 
ju oraz stałe powieksz~ć pia- Nasz budżet służy potrzebom tym, aby pobudzić i wykorz.v- w administracH państwowrj 
ny inwestycyjne, których rP- całego społecze1istwa - jest stać inicjatywę szerokich mas milił stary, a znalazł się wy-
11Jizac;la staje się z kolei iró- narzęd7'iem sprawiedliwego pracowników państwowych, łącznie nowy typ czfow:i~1m. 
diem dalsze~o wzrostu docho- podziału dochodu narodowego. aby system oszczędzania uczy stary i nowy typ człovl'i·:!l>'l 
du narodowego l dalszych W budżecie na 1949 rok wy- nić powszechnym, aby był on 
mcżliwości rozwojowych na- datki · (nie licząc inwestycji) realizowany w najmnieiszych w a.dmin]stradi państwowej 
sze!i[o g()spodar~twa oraz za- na człowieka. a wiec na oświa komórkach naszego aparatu nie ma oczywiście nic wspól­
moin~cl ludności. tę, kulturę. zdrowie publicz- państwowego i to przez każ- nPgo ani z wiPlriem prarow-

Aby jednak powl<:kszyć ne, opiekę społeczną i świad- dego pracownika. Tylko takie nika. ani z liczbą łat słuźby-
wzrost dcchodu narodowego, czenia społeczne stanowią 37,7 postawienie sprawy i taki sy- chodzi tu o jc~o stosunek clo 
trzeba nie tylko stałego wzro- proc„ wydatki zaś na zarząd stem oszczed7.ania da oczeki- prac:v i poczucie odpowieclzfal 
stu nakładów lnwestycy.inych. państwowy we wszystkich wane rezultaty. Setki i tysią- ności 'l:a wykonanie 11cruczo­
postępu technicznego i wzro- trtecb instancjach wynoszą ce złotych zaoszc?:edzonr przez nych zadań, o zrozumienie na 
stu wydajności pracy: potrzeb tylko 23 proc. J>oszczególnego pracownika da szyrh głebol<ich przemian n-

j t t k . gospoda.rnos'c' o dz"- w skali rocznej w calo~ci strojowych. które zmieniai"-
na es a ze ' • W miarę stałego wzrostu do ... "' 

d • i n'k ni ma.rno budże.tu państwowego dziesi"t całkowicie sens f znaC'Zenie 
szczę zame u I a. e chodu narodowego wzrasta ·~ 
trawstwa. stale budżet państwowy, roz- ki milla.rdów zł. pracy w administracji pań-

t 
stwowcj w najszerszym p-0ję-

Walka z marnotraws wern szerzając coraz to bardziej za Nowoczesne metody ciu. 
jest w naszych warunkach nie kres świadczeń na potrzeby 
tylko zagadnieniem ekonomicz materialnego, kulturalnego i OSZCzęd.zania Wdrożenie pia.nowego, po-
nym. lecz także i politycznym, socjalnego rozwoju narodu. Uchwała Rady Ministrów z wszechnego, stałego systemu 
jest bowiem niezbędnym wa- d . 19 1 t b k •1 1 oszczędzania. w naszej gospo:. 

d Os•czędnos' .L - ma u ego r . o res a P an darce narocloweJ· nie J·est za-
runkiem do zbudowania po - • 1; oszczędnościowy na 1949 r. w 
t d t S J"alisty • k ' ł daniem łatwym, jeśli J'ednak 

S aw gospo ars wa OC · - IQ 0 Sfa J SySfem zakresie administracji publicz 
cznego. Ustrój socjalistyczny j b k. kl d. b do wykonania tego zadania 

. zakłada zna.cznie wyższy po- Obecnie wkraczamy w no- n~ ' ~n. owt 't za• a owł u ezh- przyst:ipią na.fbardzle.i nświa-
zlom życia społeczeństwa, a- wą fazę oszczędności pojętych pieczen, ms Y ducj, spo ec~lyc ilitmione masy robotnicze ROBOTNICY i CHLOPI 

na wspólnej naradzie w Łodzi 
W dniu wczorajszym odby- 1 zwiedzać łódzkie zakłady prze 

fa się w PZPB Nr 2 wspólna myslowe, a po południu w 
narada kiero~rników świetlic dalszym ciągu będą toczyć się 
wiejsldch Zwi~?.ku Robotni- nara.dy. 
ków Rolnych I kierowników Szczegółowe sprawozdanie 
łwietlic fabrycznych w Łod:>J. z dwudniowego zjazdu poda-

DzisiaJ robotnicy rolni będą my w dniu Jutrzejszym, (m.) 

i - li t _..li j t d I 1"ako system, a więc 1·ako d7Ja oraz samorzą u terytona ne- chłopi_ i lntelirrencJ'a pracuJ'"~ 
n ze o mv,; we es o os ą- . go na sumę co najmniej 20 ., 
gnii;cia w m:troju kapitalisty- łame planowe I powsz~chne. milia.rdów złotych. jakimi me <:a. wowczas sukces będzie za 
cznym. ~?spodarstwo nasze . do1rzało todami oszczędności te powin prwnlony. 

Likwidacja marnotrawstwa 1uz ?.~ tego, aby mozna. było ny być osiągnięte? Osiągnięte ta drogą wyniki 
jest jedną z podstawowych przełsc od metod! doraznych Spośród bardzo wielu moż- staną się POwafo.:vm czy:nn!­
cech socjalistycznego gospo- ak~.t., oszczędnoscioWYch i liwych metod oszczędzania w klem realizowania naszych 
darstwa i na tym polega m. weJśc na drogę pia.nowego sy gospodarce budżetowej zarów narodowych planów gospodar 
in. jego zasadnicza wyżswść stemu oswz:~dzania. j no państwa, samorządów, jak cz;i:ch oraz przyczynia się bez 
nad gospodarką kapitalistycz- Aby spełmć to zadanie, po- i organizacji oraz instytucji po~rednio do szyh!dl.'.i ponra-
ną. . winniśmy sta.Ie i na wszyst- społecznych należy podkre- ~ warunków pracy i byto 

WoJna - to klęska dla mas kich ~ehJach a.dmłnłsłracJl ilić: wa.lk9 a biurokracja_ a krmas pracujacvch naszero a.tu. 



Nr. "1 . 

• 

Oszczędność -- .codziennym prawem naszei gospodarki narodowel 
Dokończenie referatu tow. wicemin. E. Szyra, wygłoszonego na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej 

Braki produkcyjne - to na procesie obrotu to'wa.rowego kości strat 3 proc. do 2, 71 
stępny element strat i ma.rn.o- powstaJI\ dodatkowe olbrzy- proc., do których zobowiązuje 
trawstwa. Braki w gotowych mie straty. Do dnia dzisiejsze- się Centralny Zarząd Przemy­
wyrobach oznaczają często cal go nie uregulowano dla wielu sh.t Cukrowniczego - daje o­
kowitą utratę wartości użytko towarów handlowych srrow- szczędność 1.275 ton cukru, t . 
wej przedmiotu - a jest 'eh ców i materiałów pon:ocni- zn. z górą 200 miln. zł. Zmniej 
n~e mało. Braki pól!abryka- czych, problemu t . zw. m mea, szenie manca w Centrali Ryb­
tow i surowców po·,11\1d11ją do azyli maksymalnej granicy do nej i odpisów na towarach, 
dp~kowe wydatki pracy i ener pusr.czalnego ubytku, której preliminowane z nadmierną 
g>;,, przek.roczeinie winno spowodo ostrożnością tylko 0,62 daje 60 

Centralny Zarząd Przemy- wać doohodzenie, dla ustale- miln. zł. 
sł}l Metalowego podaJe cdse- nia odpowiedzialności mate- o powadze problemu świad­
tek braków na około 6 pro:::. rialnej i karnej winnych ma.r czy wstępny plam Centrali Jaj 
w ~948 r. i przewiduje. obni- notrawstwa maJątku uspołecz- cza.rsko - Mleczarskiej, który 
terue do 4,8 proc. Spadek nionego. przewiduje oszczędności z ty­
~ęc tylko o 1,2 pro-::„ co jed- Obniżenie t . zw. manca zwy tułu zmniejszenia manca i od­
nak zgodnie z oblic">.enie:n win czajowo przyjętego dla bura- pisów strat w dystrybucji 89 
no dać 1 miliard 52 mili'lny z~ ków cukrowych, dostarczo- miln. zł i w przetwórstwie 68 
oszczędności. Braki w odle- nych do cukrowni z 2 proc. do miln. zł, co w łącznej kwocie 
wach wynosiły u nas w 1948 1,1 proc„ daje oszczędność 250 157 mlln. zł stanowi 25 proc. 
r. 8,3 proc. w stosunll:u do 3 milionów złotych. Obniżenie sumy oszczędności, planowa­
proc. w Związku Radzieckim. manca cukru i strat w cu- nych na r . 1949 i powiękme-

M • I krowniach z przyjętej dotąd i nie o taką kwotę ilości mleka, 
ałer fa y zastępcze praktycznie :Istniejącej wyso- masła i jaj. 

Następnym elementem w Nadm1·erne zapasy 
walce o oszczędności materia-
łowe jest szerokie zastosowa- Brak właściwej kontroli fi-j Włókna Nr 7 w Jeleniej Gó-
aie materiałów zastępczych. nansowej i właściwie opraco- rze zaopatrzyła się w talk na 

zastąpienie skór importowa wanych norm zużycia, ;!!POWO- 82 lata, w amoniak na 16 lat, 
nych skórami świńsk · . rzy dowa~ zjawisko nadmiernych w ług potasowy na 12 lat. 

. . . urn, P zapa.sow, gromadzonych przez Ponad-planowy zakup matP. 
niosło JUZ w 1948 r . oszczęd- poszczególne przedsiębior- r ialów pomocniczych wyniósł 
ność 1.600.000 dolarów. W 1949 stwa, przy czym zapasy te w przemyśle węglowym w 
r. oszczędność z tego tytuh.t można podzielić na 5 katego- 4-ym kwartale około 2 millar­
przewidziana jest na około ril. dów złotych. Ponad-normatyw 
2.800.000 dolarów. DO KATEGORII PIERW- ne zapa$y w przemyśle meta-

Zastąpienie miedzi _ alu- SZEJ zaliczamy wszelkie re- lowym wyniosły na koniec ro-
manenty, szczególnie penie- ku 6.5 miliarda złotych. 

minium i stopami cynkowo - mieckie, leżące bezużytecznie , TRZECIĄ l{ATEGORIĘ nad 
aluminiowym!, zastąpienie często nawet niszczej ące na mierpych zapasów stanowią t . 
miałem - węgla grubego do wolnym powietrzu. zw. towary niechodliwe, to 
spalania w piecach zwykłych , DRUGĄ KATEGORIĘ nad- znaczy źle wykonane, lub nie­
które umożliwi nam wynala- miernych remanentów s tano- dostosowane do zamówień od­
zek obecnie opracowany w wią surowce i materiały po- biorców. 
górnictwie, szerokie stosowa- mocnicze, przekraczające nor- CZWARTĄ KATEGORIĘ 
nie materiałów zastępczych w malny i niezbędny stan zapa- nadmiernych zapasów stano­
budownictwie _ oraz cały sze su. I tak fabryka Sztucznego wią ponad-planowe zapasy m ie 

dzyoperacyjne, powstałe w wy 
niku złej organizacji produk­
cji i nierównomierności w wy­
konywandu planów. 
PIĄTĄ KATEGORIĘ stano­

wią remanenty wyrobów goto 
wych, nieodbierane z winy 
złej działalności organizacji 
hartdlowych, co powoduje za­
mrożenie miliardów złotych 
ze szkodą dla gospoda;rki naro 
dowej. Dane te mówią same 
za siebie. Mówią o tym, że dla 
realizacji zadań oszczędnościo 
wych na rok 1949 trzeba bę­
dzie wprowadzić nowy sy!rtem 
regulacji zagadnienia rem3.­
nentów, a mianowicie: 

a) bezwzględne zdMZanłe 
co miesiąc przez kdde przed­
siębiorstwo zbędnych materia­
łów i za.stosowanie odpowied­
nich sankcji za niewykonanie 
teiro za.rządzenia.; 

b) wprowadzenie rzeczywi­
ście surowo oprr.cow&nych 
norm zużycia na jl'dnostkę wy 
robu oraz nGrm minimalnego 
i przejściowego (sezooowcgo) 
za.pa.su; 

c) wyclą.gnłęC'l.e odpowied-
nich wniosków z fa.ktu nagmin 
nego podawania przez poszcze 
gólne przem~·!!ły, a. nawet re­
sorty nadlt'ie>myrh za.pctrz„bo 
wań ma.terlafowyeh. 

O usprawnienie 
aparatu państwowego 

Przechodzimy z kolei do za- sięblorstw produkcyjnych 
dań oszczędnościowych w dzle powoduje straty materialn~ i 
dzi.nie potanienia i usprawnie- podrywa równocześnie zaufa­
nia aparatu kierownictwa go- nie do władzy ludowej. 
spodarczego. Pierwszym ele­
mentem oszczędności w tej 
dziedzinie jest normalizacja 
prac biurowych i organizacja 
planowania p'!'ac oraz kon­
troli wykonania wewnątrz a­
paratu kierownictwa gospodar 
czego. Czynności manipulacyj 
ne mogą być z powodzeniem 
nawet zaakordowane, czynno­
ści koncepcyjne ujęte w ramy 
planów te.rminowych, tak aby 
doprowadzić do powstania no­
wego stylu pracy, stylu, opar­
tego o świadomą, żel~zną dy­
scyplinę pracowników, którzy 
zdają sobie z tego sprawę, że 
każde zaniedbanie korespon­
dencji, każde opóźnienie wy­
dania decyzji. każde zaniedba 
nie załatwienia spraw przed-

Uproszczenie organizacji o­
znacza ograniczenie zbyt du­
żych kompetencji t. zw. ko­
mórek funkcjonalnych i umoc 
nienie jedności władzy dyspo­
zycyjnej t. zn. umocnienia po­
zycji dyrektora naczelnego 
przy równoczesnym rozszerze­
niu metod pracy najbliższych 
współpracowników i czynnika 
społecznego, na wysłuchiwa­
niu opinii, krytyki i dyskusji 
kolegiów doradczych. 

Z kolei trzeba będzie dopro 
wadzić do rzeczywistego upro. 
szczenia sprawozdawczości , do 
jej rzecywistego ujednolice-
ni a. 

Czego się można dowiedzieć z ~.Nowych Dróg"? 

W walce oszczędności ode­
grają wymienione tuta; czyn­
niki olbrzymią rolę. Współza­
wodnictwo pracowników prze 
mysłowych, oparte o normali­
zację i planowanie, może wy­
dobyć ukryte siły i zdolności, 

reg innych możliwych rozwią­
zań wyma.ga uporczywego wy 
siłku pracowników przemysłu 
i pomocy Instytutów na.uko­
wych. Pierwszy tegoroczny num er „Nowych Dróg' - organu Ko- I n!u członków do ZMP, jak ! w które dotąd marnują się z po-

mltetu Centralnego Polskiej Z Jednoc:tonej Parttl Robotniczej, o- nienależytym wogóle postawieniu wodu braku właściwego syste 
twterają dwa niezwykłej wag! dokumenty: Deklaracja Ideowa zadań ZMP wobec młodzle'i:y. „Za- mu kontroli wydajności pra-Utylizacia odpadków 
PZPR I końcowy fragment referatu tow. Bolesława Bieruta, wy- daniem ZMP - podkreśla tow. cy. 
głoszonego w pierwszym dniu Kongresu Zjednoczeniowego. Zambrowski - było I Jest stwo· Na zakończenie chciałbym 

Po . . . , rzenie takiel platformy ldcologlcz- zwrócić UW34\"ę na głębszy 
DSTA WY IDEOLOGICZNE socialneg~ :-- partią robo.tmczą, to I nef, która by skupiła rzesze mło- sens tej narady, który polega 

ZJEDNOCZONEJ PARTII ZMP powm1en być organizacją ro- dzlety wiciowej 1 bezpartyjnej, na mobilha.cji aktywności I I-

D okumenty te winny być I bę· botnlczo - chłopsk11. W praktyce jak ró~let elementy wahające nłcjatywy mas pracuj~ych, 
dą studiowane przez cały błędy te przejawiały się zarówno ) się, chwiejne, obarczone urazami który oznacza walke o rzeczy-

ak:tyw partyjny z należytą uwagą . w niewłaściwym stosowan iu kry· l komple!csaml, nie nie WTogle De- wiścle aktywny udział człowle 
Deklaracja Ideowa jest bowiem teriów partyjnych przy przyjmowa I mokrai:JI Ludowej'". ka pracy w codziennym za.-

rzą.dzaniu I kierowaniu gosPo· 
darką narodową. 

Walka z przeżytkam i kapita 
liz.mu w świadomości ludz: 
jest walka długotrwałą i t r ud 
ną jednak właśn ie m obil;za­
cj~ tego typu, jak ta, którą 
zapoczątkuje dzis ie jsza nara· 
da może dokonać olbrzymie· 
go' dmeła, może wpłynąć na 
znaczne przyśpieS7enie proce­
su podn0szenla. Ś\Viadomośrl 
spf'łeeznej ł politycznej. na 
rozwój nowego stosunku do 
pracy i do majątku społccmc­
go, na pogłębienie ideowej 
tre'.icl stos unku k 11idev1:1 szcrc­
,;oweg<1 pracownika do pracy, 
która przestaje być przym\\· 
sem, narzucany m w ustroju ka · 
pitaUstyczn:vm drogą stosowa.­
nla kija i głodu, a sh'e się w 
miarę rozwoju dobrobytu mllitt< 
rlalnego i gospodarczego tre­
ścią życia. człowieka, źródłem 
ciągle wiekszego zadowolenia 
i celem ciągi& większego. bar 
dziej twórczego wysiłku. A 
ten twórczy wysiłek oznacza. 
właśnie uwolnlrnle człowieka 
od jarzma. wielowiekowych 
przyzwyczajeń, przesądów, na 
wyków, odczuwań narzuco­
nych przez ustrój ekspolata.('ji 
c~łowieka. prze11 człowieka, w 
którym twórc7e działanie na­
leżało tylko do garstki wybra 
nych., a res:o:ta mli-.ła stanowić 
bezwolne I be:nnyślne nanę­
r.Jrl", najemną s'łi: roboczą, ce­
nioną tylko ja.ko doda.tek do 
maszyn. 

Stawiamy dopil'ro pierwsze 
kroki na drodze do Socjaliz­
mu, do ustroju, który nie zna 
wyzysku człowieka p1-zez czlo­
wiel{a, ale dzi~ki wspaniałym 
oslągni~oiom uzyskanym na 
wst~pnym etapie, możemy so­
bie już w pełni zdać sprawę z 
potęgi, jaką Jest świadomość, 
aktyWDoŚć, twórc-iy wysiłek, 
Instynkt klasowy I patriotyzm 
mas pracujących. 
Obudzić tę aktywność. do­

pomóc twórczym wysiłkom, 
podnieść po7Ji.om techniczny i 
kulturalny mas pracujących 
ł równocze~nie ucz:vć się od 
n!ch, wzbogac11.ć swą wiedzę 
Ich dośwladczent~m. Inicjaty­
wą, krytyką - oto zadanie ak 
tywu gospodarrzeiro I Jdero­
wnictwa gospoda.rczego. 

Brak jest dostatecznej ilo­
ści urządzeń dla zbierania i 
sortowania odpadków w prze­
myśle metalowym i elektro­
technicznym. T. zw. śmiecie 
fabryczne kryją zbyt dużą i­
lość odpadków użytkowych , o 
których przerobienie we wła­
snym zakresie lub przekaza­
nie właściwym wytwórniom 
winny się troszczyć dyrekcja, 
administracja i załoga zakła­

ujęciem w najbardziej zwięzłej ip ____________________________________________ mi ___ „ ___ _ 
lapidarnej formie wszystkich do· 

dów. 
Z inicjatywy grupy robotni­

ków i techników wybudowano 
w zakładach Monopolu Spiry­
tusowego w Żyrardowie piec 
dla produkcji węgla wywaro­
wego z wywaru, który dotąd 
tracono bezużytecznie. Daje to 
oszczędność 15 milionów zł po 
pokryciu kosztów Inwestycji I 
eksploatacji. 

Daleko posunięto już wyko­
rzystanie ługów poslarczano­
wych, pozostałych po produk­
cji włókien celulozowych. 

Z tych dawniej bezużytecz­
nych odpadków, ściekających 
do kanałów, 420 tys. ton prze­
robiono w 1948 r. na spirytus 
etylowy, 3.000 tc>n na garbni­
ki. 

O racionalnq gospo-
darkę magazynową 
Jednak nie tylko w procesie 

produkcji powstają straty ma 
teriałowe i obserwuje się mar 
notrawstwo polegające na nad 
miernym zużyciu surowców i 
materiałów. W magazynach fa 
brycznych, składach i magazy 
nach handlowych, w magazy­
nach kolejowych, w elewatQ­
rach i młynach, silosach I sto­
dołach - wszędzie gdzie leżą 
przez dłuższy okres czasu źle 
zmagazynowane towary, wszę 
dzie odbywa się nieustanny 
proces niszczenia, psucia, wil­
gotnienia. 

Szczury, myszy, pasożyty 
wszelkiego rodzaju, jak wołek 
zbożowy, kornik, mole, zaraz­
:ki wszelkiego rodzaju syste­
matycznie co rok pobierają 
swój haracz niszcząc duże ilo­
ści zboża , drzewostanu, drew­
no, zżerając warzywa ! owo­
ce, powodują choroby bydła, 
trzody i koni. żle zorganizowa 
ny transport żywca , mięsa, 
ryb, jaj i innych szybko psu­
jących się produktów pozba­
wia nas co roku tysiące ton 
niezbędnych artykułów pierw 
szej potrzeby. 
Niewłaściwe opakowanie, 

sortowanie, niewłaściwe zabie 
gi konserwacyjne i szereg ii1-
nych braków oowodufa. że w 

świadczeń ruchu robotniczego w 
Polsce I wytyczeniem dróg tego 
ruchu na przyszłość. Referat zaś 
tow. Bieruta w omawianej tu częś­
ci przynosi najbardziej wyczerpu-

RENEGAT 
jącą charakterystykę roli I charak- matyki społecznej - film w 
teru państwa demokracji ludowej gruncie rzeczy treści tej jest 
I analizę warunków w jakich u· pozbawiony. Przy obraniu ta-
slrój nasz powstał . kiej koncepc.ii nastąpiło prze-

„Demokracja ludowa _ stwier- sunięcie środka ciężkości pro-
dza tow. Bierut _ nie jest formą blemu w kierunku szukania 
syntezy czy trwałego współtycla usprawiedliwienia dla odstęp-
dwóch ró!norodnycb ustrojów spo- stwa i usiłowań jego wytłu-
łecznych, lecz jest formą wypiera- maczen;ia słabością natury 
nla t stopniowej likwidacji ele· ludzkiej. 
mentów kapitalistycznych. 11 za- O ile reżyser śmiało i moc-
razem formą rozwijania I umacnia- no pokazał ujemne strony ka 
nla podstaw przyszłej gospodarki pitalistycznej rzeczywistości 
socjalistycznej". angielskiej: głód i nędzę ro-

Demokracja ludowa jest szczegól botników, strajki, demonstra-
ną formą władzy rewolucyjnej, cje, marsze protestacyjne bez 

powstałą w nowych warunkach hl- robotnych - o tyle nie zdo-
storycznych, jest wyrazem nowe- był się na odwagę wyraźnej 
go układu sił klasowych w skali oceny postępowania swego bo 
międzynarodowej Towarzysz Bie- hatera. Co prawda słowa po-
rut analizuje szczegółowo na czym tępienia padają z ust umie-
polega nowość układu warunków rającej żony i· przyjaciela -
politycznych 1 społecznych I no· towarzysza dawnych wspól-
we ustosunkowanie wzajemne sił nvch walk - lecz oczywiście 
klasowych. które umożliwilo po- to nie wystarcza . Społeczna 
wstanie ustroju demokracji !udo· wartość filmu zawisa przez to 
wej . Wniosek towarzysza Bieruta w próżni, nie znajdując dost a 
wyciągnięty z te,! analizy brzmi: tecznego podtrz:vmania u sa-
„Zwtązek Radziecki umożllwll po-._, ______________ "::( wódcy Partii Pracy, póź•„dej mych autorów dzieła. którzy 
wstanie demokracji ludowej, bo Reżyseria: Roy Boul- zaś ugodowca, gotowego na zadowolili się ukazaniem kb=t-
zdecydowal o klęsce faszyzmu w ting. Scenariusz: Nigel wszelkie kompromisy z bur- sy robotniczej i iel spraw tyl 
Europie. Związek Radziecki urno- Balchin, wg. powieści H żuazją. Zdrada ideałów klasy ko jako tła I ooof!ud0wy śrri-
tllwlł powstanie demokracji Judo- Springa. Wykonawcy: Mi- robotniczej jest dlań st0p'1iem dowiskowei dla rzeczy mtriej 
wej, bo bezpośrednia obecność chael Redgrave, Berbard do kariery. Dwukrotnie w- istotnych i ważnych, 
Armil Radzieckie! obezwładz:łla Miles, Rossamund John, staje wyniesiony na fotel pre Brak pozytywnego bohate-
naszego wroga klasowego". m!era rządu brytyjskiego, sta ra powoduje, Iż widz nie mo-

Hugh Burden i in. Pro- je się inicjatorem I twórcą gąc właściwie z nikim sym-PROBLEMY Mt.ODZIEŻY 

G łęboką analizę błędów I wy­
paczeń kierownictwa partyj. 

dukcja: „Two Cities Film" rządu koalicyjnego, obejmu- patyzować i współczuć (epi-
- „Eagle Lion" (W. Bry- jącego najzaciętszych Wrogów zodyczne postacie do tego nie 
tania - 1947 r.). klasy robotniczej - konser- wystarczają) - odnosi się o-

nego 1 kierowniictwa ZMP w pra·••------------­ watystów. Na ich z.lecenie sta bojętnle i omal że z obcością 
je się łamistrajkiem, na Ich do głównej akcji i czołowej 
polecenie wysyła policję prze postaci dramatu. Dzi~je się to 
ciw manifestac.iom bezrobot- tak od chwili przełomowej, 
nych i głodnych robotników. gdy Randshaw podburzywsz.v 
Działalność polityczna Mac strajkujących górników do 
Donalda przyniosła w wyniku czynnego wystąpienia, tchó­
olbrzymie szkody brytyjskie- rzy w obawie przed odpowie­
mu rucl;iowi robotnicrnmu. dzialnością wobec władz za 

cy młodzieżowej zawiera referat 
tow. Zambrowskieqo - „O pracy 
Związku Młodzieży Polskiej". Wy­
paczenia te, gdyby je ująć ogól­
nie - stwieri;tza tow. Zambrowski 
- polegają na tym, że w dągu 
ostatnich 6 miesięcy ZMP rozwijał 
się jako w pewnej mierze młodz.ie­
żowa partia, jako mechaniczne 
przedłużenie partii na terenie mło ­

dzieży". 

Uj ~wnilo si ę to w stosunku ZMP 
do sprawy masowości organizacji 
młodzieżowej I w niezrozumieniu 
faktu, 7,e jeieli partia nasza jest 
- niezależnie od sweao składu 

„Renegat" - to opov.rieść o 
człowieku, który zdradziił kla­
sę robotniczą i ideały socja­
lizmu, idąc na kompromis z 
burżuazją i rezygnując z wal­
ki o sprawę proletariatu na 
rzecz osobistej kariery i ko­
rzyści materialnych. 

Ukazane w filmie dzieje 
Hamera Randshava niedwu­
znacznie określają kogo 
mieli na myśli autorzy. „Re­
negat" przypomina postać 
Ramsay'a Mac Donalda, w 
młodości radykalnego przy-

Wybór na głównego boha- wywołane rozruchy i śmierć 
tera zdrajcy - agenta burżu- jednego z robotników. Pierw­
azji - postaci wybitnie nega- szy krok, zakrawający na pro 
tywnej i antypatycznej, za- .wokację, został zrobiony. In­
kreślił tym samym zasadniczy ne poszły łatwiej, zwłaszcz'ł, 
problem filmu . Mimo dużych gdy zatroszczyli się o to„. 
pozorów sugerujących filmo- przeciwnicy. Czołowy działacz 
wi szersz_v charakter proble- robotniczy, o I.roni.o .. , dosłuiv> 

się tytułu lorda. 
Dla kontrastu zabrakło w 

filmie mocnego przeciwstawb 
nia. Jednostce - renegat0wi 
- należało przeciwstawić rze 
telnych przywódców proleta­
riatu - komunistów angiel­
skich i masy robotnicze, na­
leżało powiedzieć, co one my­
ślą I jakie są perspektywy roz 
woju ruchu rewolucyjnego w 
Anglii, nawet w sytuacji, gdy 
przywódcy Partii Pracy za­
przepaszc:r.aja i zaprzedają ·in­
teresy swej klasy. Ale w ty m 
wypadku autor:i:y i reżysero­
wie filmu nie mogli i nie 
chcieli widocznie tego uczy­
nić . 

Jedyny, bliiej pokazany, 
wierny zasadom socjalizmu 
działacz robotniczy Reyerson, 
przedstawiony jest jako czło­
\vi E'k m;iło zdolny. a więc n ie 
zdolny do spełnienia roli przy 
wódcy i budzi co najwyżej 
współczuc ie. Rob')tników we 
wł;iścfwym ~wietle wid·dmy 
chvba tylko raz. To scena, 
gdy Randshaw w czasie pierw 
szej lmperialictycznej wojny 
udaje się do Walii namówić 
irórników do wzmożenia wy­
siłku wojenne~o. Padła wów­
czas dumna odpowiedź: „To 
nie misza wojna - to wojna 
PANÓW". Górnicy nie d:ili 
się nabrać po raz drugi. Kra­
somówstwo i obietnice zdr.1 j­
cy klas:v robotniczej I agenta 
burżuazji w ruchu robob i­
czvm dostały ostrą odprawę. 

Poza mankamentami natury 
zasadniczej. wykonanie filmu 
i robota całego zespołu rea'i­
zatorskie~o jest na dużym po 
ziomie. Czyni to film ten t y m 
niebezpiecznie,iszym i szk:v.l­
liwszym, zwłaszcza w An gi;I 
i w krajach kapitalistyczny::h, 
gdyż zatruwa klasę robo'ni­
czą jadem nie-wiary we wła­
sne siły Taki też zape,.vne 
był ukryty cel tego filmu I 
przyczyna, dla które j był sze­
roko rozoowszechn.i:iny. 

UN 
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Zaklady Przemys;u Weinianego Nr 1-podejmują apel PZPB Nr 1 
I wzywal1t caly przemysł wełniany do p61łcia w swe ~lady 

Od samego rana w PZPW 
N:r 1 im. L. Waryńi;kiego 
wrzało jak w ulu. 
Bawełniana „jedynka" wy­

kona plan do 3 grudruia, osz­
czędza tyle a tyle millonów­
a my„. 
Przecież nie będz:iemy gor-

11... 
Olbrzym! plakat obwieszcza 

jący o zebraniu całej załogi 
wzbudza niebywałe zaintere­
sowanie. Wielka hala dawnej 
maszynowni zamieniona na 
stołówkę, wypdniła się po 
brzegi. 

Dyr. naczelny ob. Szydłow­
ska referując możliwości 
przedterminowego wykonania 
planu i podwyższenia planu 
oszczędnościowego, podaje po 
prawione cyfry produkcjd. 
Plan wykonany będz!e na 27 
listo.pada. A prócz tego damy 
w roku bież. 45 milionów zł 
oszczędności. 
Wokół tych zagadnień wy­

wiązała się ożywiona dysku-
1ja. 

Nle 45 milionów - a w.ię­
eej, nie 27 li11topada, ale zna­
cznie wcześniej. 

Wielokrotny przodownik 
pracy, kierov1m.ik zespołu ob. 
Kukulak tak mówił: 

·.row. KUKULAK 

Słyszeliśmy tutaj, że powln 
niśmy nasz plan wykooać do 
dnia 27 listopada. Bardzo to 
ładny termin, b-0 i o cały ty­
dzień wcześniejszy, niż w 
PZPB NT 1, ale mnie s.ię wy-

I 

daje, że jeżeli ws:zyscy zable- ' 
rzemy się rzetelnie do prac '• 
jeżeli wszyscy tkacze przystą­
pią do współzawodnictwa ze­
społowego, to będziemy mogli 
wykonać go jeszcze o wiele 
wcześniej. 

Tu nie trzeba cudów, ale 
trzeba tylko sumiennie pilno­
wać maszyny, a maszyna mu­
si swoje zrobić. 

Ja, jako przodownik pracy, 
oświad<:7.am w imieniu swoim 
i całego mojego zespołu. skła­
dającego się z 6 tkaczy, że 
nasz zespół wykona swój plan 
do dnia 111 listopada, przy za­
chowaniu dotychczasowej wy 
sokiej jakości i jednocześnie 
zobO'Wiązuję się dopilnować, 
ażeby mój zespół rnlał jak naj 
mniejszą ilość odpadków, bo ' 
tego wymaga od nas nasz! 
Rząd, tego wymaga dobro ca­
łej klasy pracującej. 

TOW. PAKULSKI 

1 tO'Warzyszka Nowak i robot-1 nowi dalsze wzmocnienie czędnościowego dla najniż-
nik wykończalni - Szca:ygiiel- n~ego kraju. Zadaniem na szych ogniw produkcyJnych 
ski. Ta jednomyślność, ten en szym jest produkować jak aż do bezpośredniego ~'.yko-
tuz.jazm całej załogi musl ka7. na.,fwłęcej - jak najlepiej- nawcy - włącza reall:ue ca 
dego utwierdzić w przekona- jak najoszczędniej. łą ~ło~ę w w~!rnmm1e za-

l niu że robo,vią1m.nia poddęte To Jest na.sza broń prze- dama 1 pozwoli nam prze-
, pn;~ załogę PZPW Nr 1 zo- ctwko zdrajcom klasy pra- kr?c.zyć p_lanowane pr z.e ~ ?d-
staną wyk()lllane w całej roz- cującej 1 dla.tego my, załoga m1mstrac3ę oszczGdno~c1 JC-

, ciągłości. PZPW Nr 1 postanawiamy s7..cze o 10 procent,. ti .. uzy-

1 
Na zakończenie zebrani •- skać około 45 milionow w 

Chwalrili Jedn"""łośnie, r~łu- przyczynić się do wspólnego stosunku rocznym-i va dzieła odbudowy i wykonać 
cję na.stępującej treśd: nas-& pia.n prooukcyjny w Swiadomi wagi podjętych 

„W czasie, kiedy kraje -De ilości I.no.ooo metrów do zobowlaza11 wylrnnamy je w 
mokracj!i Ludowej ze Związ dnia 27 listopada _ ora-z u- całej r~zciągłości i wzywa-
kiiem Rad_z:i~im na . czele trzymać jakość produkcji my Inne za.kłady przcmyfłu 
odbudowu3ą się po zmszcze mni j d t h -
niach, dokonanych przez fa co naj e na o yc c7.aso wełnia?,ego do wspołzawod-
szyzm hitlerowski - impe- \Vym pcmomie, łj. w grani- nl_ctwa • . 
rializm anglo-amerykański cach 97-98 procent I-go ga, N~e ulega wątpliwości, że 
stara się swoją awanturn!- tunku. Ponad plan wykona- rab-Ot.nicy całeg? przemysłu 
czą poliiltyką utTud.niać d7Jie- my 160 tysięcy metrów Uta- wełnianego pode3mą apel rzu-
ł odbudo n1n wełnfanych. eony przez bohaterską załogę 0 

Ale sił ~ia.sy pracuj~ej . Przedtermino':"e . wykona- PZPW Nr 1 i wraz z robotni-
~ężniej~ odpler&Ji\ IUe planu będzie Jednym z kami innych gałęzi przemysłu 

To samo mówHa towarzysz­ k żdy metr tkanłny wypro C'l'!„~C • łog1 u y " OSCl.USZCO 

TOW. BUGAJ GENOWEFA I 
ka Genowefa Bugaj, to samo 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłlllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllll 

~:terać będą -.kusy im- zasadniczych. elementów na I włączą si~ y; potężi;y nurt 
perfalizmu. W tej sytuacJi ~zrC:"' z~b<rw:1ązań oszczędno rozpoczHęłyt oswiKad<;z~ruet "zai 

d!kowaneJ ponad pian, sta- Rozpracowanie planu 08z- PZPB Nr 1. EM. 

Załogo PZPDz Nr 5-odpowiada na apel Bawełnianej Jedynki 
·· Plan rocznv zi0stanie w,1konany do dnia 14 listopada r.b. 
Wieść 0 uchwale za.logi .,Je-/ l Mówiły o tym głcsy przed· 

dynki baweln.ianej" o przed ter· , stawicieli wszysilkich oddzia. 
minowym wykonaniu p:a·nu, zna I łów, mówiła o tym enluzja· 
cinym podniesieniu jakości pro I styczna wyp<lwiedż przedslawi-
dukcji i zw '. ęks7.eniu przez ro- ciela młodzieży - przodownika 
botników oprac-0wanego przez ad pracy tow. Janickiel!'o. 
minis•trncję p'.anu oszczędnościo - My, ml-Odzież - musłmy 
wego, odbOła się głośnym echem i będziemy przodować w oszczę 
k!enniczych. Na apel PZPB nr 1 d1.ianłu i przedterminowym wy 
\, wzywający do pó ;ścia w ich 1 konaniu plal1'll trzyletniego. Do-

A potem siprawa oszczędno- ślady , jui w pierwszym dniu
1 

lożymy wszystkich sił, a·by z 
ści: Tow. Pakulski był w War odezwały się lkzne fabryki, :i 1 · postawionych przed nami za-
szawie na Krajowej Naradzie we wszystkich niema<! innych , \ dań wywiązał się jak najlepiej. 
Oszczędnościowej - trwają pośpieszone obliczenia Z !l'aSzej pracy P<JWs!ają bo· 

„Towarzysze, płakać mi się możHwości dorównania .,Schei- wiem dla nas szkoły i uniwer-
chciało, kdedy tam, w War- bierowcom" hib nawet wyprze- I ' sytety, nasui praca przynosi 
szawle „jedynka" bawełnfana dzenia ich.. dol>roby•t klasie robotniczej i ca 
wystąpHa z zobo'Wliązaniem. Jedną z pierwszyoh fabryk, row. C~iAŁAJOWNA !emu narodowi. Nasza praica - Tow. JANICKI Przecież my mogliśmy llllę która odezwała s1ę na apel to nasz wklad w walce o po-
pochwallć lepszymi wynika.mi. 1 b l ! p · si spos'ród wszystkktl za,kla- kój r,ych przez adminisl>rac1·ę Zakfa Nasza Pl'Mla dn•e już tera-z PZPB nr y a Ul oga an- . W t . . k . k „ d 

...., st'W'Owych Zakladów Przemysłu dów dziewiarskich rct'Uci1i hasło - ei pię nei a CJI prze d6w. 
lepsze rezulłały, ale musi być 5 w~·pólzawodTI1._._.a, załoga ,,,.;.~t treminowego WY'kona111ia planu W k ć d . . „ . · · I N t · Dz1'ew1·a-k1"ego nr J ""'w ,...„ L. 4) y· ona na z1en ;:iw1ę1a Jeszcze epszą. a o me ma ·~ • * •· trzyletniego nie powinno z"rak rady. Jest u nas tyle mamo- ki" piel"'W'S>Za w branży dzie· , . d kl du mo'wi Pracy 1-go maja 453 OOO 

P.•~Wlfl1·~y Państw· owych Za wiarskiei· wykonała plan pro- nąc za nego z.a a ' - t k f k ·· d · · • ·1 · trawstwa, że nie tylko znaj- "'"v ~ 
1 

k" . t<YW. Chałaj z krajalni. sz . on e CJI z1ew1ars,.;1 eJ. 
dz:iemy z łatwością te 45 mi- kładów Przemys u Dziewiars ie dukcyjny na rok 1948 i zwyc1ę W imieniu .oo~uj załogi wzy Doceniając histo.rycz1ne zna-
ltionów, ale jeszcze je przekro go nr 5 mają u sobą P<JWażne żyla we współzaWQdnictwie z wam WS>zystkie fatbryki dzie· czenie zadań i celów P<JStawio­
czymy". osiągnięcia 1>r-Odukcyj11e. Pierw· Kail:iszem i Zduńską Wolą. wiarskie, a~y poszily naszymi nych przed nami wzywamy 

Wczorajsze zebranie poświę- śladami! wszysbkie zakłady dziewiarskie 
cone zagad'nieniu 0$.Zczędności Nie wąitpimy, te wezwanie w Polsce d-0 włączenia się do 
ł przedtermiD<Ywego wyko.Mnie to nie pozooia.nie be1: echa. sz-laC'hetneg-0 współzawodnictwa 
planu t-rzyletniego, pl'Zyczyniło REZOLUCJA o przed1erminowe wykonanie 
się ll'iewątpliwie do koDtyinuo· „My, załoga PZPDz nr 5 planów produkcyjnych, które 
wania pięk·nych tradycji załogi. pra:gnąc być w pierwszyeh sz.e będą podstawą podniesienia do· 

Posfoje !powodoW>ane niedo·/ liśmy oto:ymać tylko część to.: w&r musi być zabrany od razu. E111twzja2m wśród zebrainych regacłi walczących 0 szeozytne ltrobytu mas pracujących w Pol 
11.tairczeniem surowca, czy inne- wa.ru (był on przeznaczony dla Co ich t-0 może obchodzić, że na sa·li, byl najlepsizym dowo- cele mas pracujących i O'biec'U· ~ce i przyczynią się do utrwa-
go artykułu koniecznego do wszystkich dziewięciu naszych przez to st·rad fabryka. dem tego, że pracownicy ro. jąc wysoko dzierżyć wspaniały lenia pokoju światowego. 
produkcji, są powodem o:brzy- oddziałów), więc poprosiliśmy,'. Takie !akity mają miejsce zumią ważność zadtań, ja-kie sta szitand.all" kla.sy robotniczej, po. 
mich stra~. Wszysitkie fabryki by wydano n.am przypadającą bardzo często. Biurokratyzmo- wia przed nimi klasa rolxYtnicza, sta·nawi.amy: Komunikat 
starają Mę po&tojów tych uni- na nas część. 1 wi tneba położyć kres. łe wyrob'li w sobie rzeezywi- I) Wykonać pttediermin.:iwo • 
kać. Ich dobre chęci natrafiają Gdrie tam... I J. Stopczyk ście socjaiistyc.zny stosuonek do plan 1949 r. w ilości 994_000 Uwaga, korespondenci „Gło-

ł.edna.k na niezroziumiały opór Rzecznicy firmy , Azbest" od korespondent fabry~zny pracy, ie z tych zadań wywią- sztuk konfekcji 00 11. 10. 1949 su" 1 redaktorzy gazetek ścien-
udzi, którzy na każdym kroku mówili nam kategorycznie. T0-I „Głosu" przy ZZPK. żą się jak n.a•jleJ>iej. rok w wadze 159 349 kg„ n.a nych. 

cz~~~~t~~~d~~~a.dwa przykła- I PZZPP podjęło batalją o przedterminowe wykonanie planu produkcyjne"o iss.15~9.~4;,„ r~a 74. ~~r\09ś4c~ ŚS~i,~~y0 .g;: · v~0:ejpr;y 1o:i~~~ 
tly. & rok i wyprodukować ponad plan Piotrkowskiej nr 86, I pięfro, od 

Zjednoczone Zakłady Przemy , W zakładach . naszych w I ;ię su~ą .rn mil. złotych _nie wy I kó_w prop 11 ganrlowyrh i kontro· 150.000 szt. konfekcji o war- będzie się 
!lu K.apduszniczego, oddział A. P:'.ZPr odbyło się w trch czerpuJe J~szcze w~i:vstk1ch :no- luJących wykonanie planu pro· łości 22,000 OOO zł. NADZWYCZAJNA N ARAD A 
otrzymały zawiadomienie, że dniach ogólne zebranie wszyst· żliwoś-:i oszczędnościowych i dukcji, jakości, oszcz,.,dności i ~ W chwi-li za,końcizenia pia- koresponden·tów i redaktorów 
mają do pobrania :z:a zleceniem kich k61 PZPR. Około 160 obec- m07.e by6 wykonany w szer· rozw1Jju wRp:Słzawodnictwa. nu l"OCznego osiągnąć 96 proc. ga·zetek ściennych. 
w Cenitrali Importowej, 2000 nych wysłuchało w skupieniu szym zakrt'sie, j~żeli wciągnie Ja.n MariAn Mielczarek. I-go gafonku. Ze WL?lędu na '_Vażność 
kg. wyczesek. Na zlecenie tó ciwóch referatów omawiajf}eych 5ię rlo pracy nad nim w~zy- _ 3) Przez oszczędną gospoda~._ spraw prosimy o obow i ą zkowe 
czekaliśmy jednak 4 dni, bo rrzedterminowe wykonanie pla- r.tkich towarzyszy partyjnych Koresp<•ndeut fabryczny I kę osiągnąć oszczędności o 151 i punktualne przybycie. 
urzędniczka wypisująca je, by- uu trzyletniego, umasowienie i i szerokie rzesze bezpartyjnych. „Głosu'' PZZPP- paarnanteria procent większe od z.aplanowa- RedakcJa 

ł.a~m~a~m~ ~j k~d~~~~~ ru~uw~fil~~~ D~~p~u~a~~"n~~---------------------------------------­stąpić (?!). Po kilku dniach zo· uh>twa pracy i walkę o oszr,z~J.- ją. w rezduc.ii imobilizowa~ ca 
sta1liśmy za'\Via<lomieni tełe.fo- ność . Prelc!!<mt z PZPH-u tow. łą. organizację partyj11ą. i zało­
nicznie, że zlecenie jest już go Cichocki, w wygłoszonym refe· gę do w<J.lki o przedterminowP 
towe. racie naświetlił jasno, rzeczowo wykonnniE> plao1l przynuimnicj 

Poprosiliśmy więc, by urzęd- i wycz0rpujf}co zadania stojące na dzień 1 grudnia 1949 r. Jed· 
niczka (już zdrowa) zawiadomi pr:red klnsą. robotniczą. nocześnie zobowiązują admini· 
ł.a skład,nicę i poleciła wydać Pod koniec zebrania entuz- nistrację, oddziałowe oq~aniza· 
nam wy~zeskę. Uslyszeliśmy od ;iastycznie uchwalono l'ezolurję, cje partyjne i wszystkich par­
powiedż odmowną. Niby, ie zobowią.zują.c się w niej do tyjników, aby wespół z bezpar· 
wszySotko mlJ<Si być zalaiwione przedterminowep'.o wykonania tyjnymi rozpracowali konkret· 
formalnie i tneba mieć n.aj· planu produkcyjnego, wyrażone ne zobowif}Utnia dla. fabryki, 
pierw zlecenie na rękę. go cyfrą. 139,9 mil. metrów prze1 · każdego oddziału, każdego war 

„Na rękę" otrzymaliśmy je jednoczesnym podniesieniu ja· sztatu. 
dopiero wieczorem. Nazajutrz kości do 99 proc<1nt. Dalej glo8i R-i!zolucja kończy się we-.i:wa­
raoo, w naiwnej wierze, iż rezolu~ja, że projekt planu niem wszystkich członków par­
wszystkirn formalnościom stało o~zczędr.o~ciowego wyrażający tii do opucowania metod i środ 
&ię z.adość, podjechaliśmy autem 
pod magazyn. Była jednak :z:e· 
psu.ta winda i znów nie otrzy­
maliśmy nic. Wyszedł (M"Zy tym 
na jaw ciekawy i baTdzo cha· 
ra.k:terystyczny szczegół. Mia­
nowicie oznajmiono nam, że 
gdybyśmy zawiadomili magazy11 
dzień ...,cześniej, t o wi·ndę by 
sie zreperowało. Wyn:ikalo by z 
łef!O, że wind.a jest reperowana 
tylko wtedy, kiedy jakiś i:a­
klad zglosi się P<J odbiór to­
:waru. 

A teraz drugi J>rzykład: 
Tenże oddriał A otrzymuje 

e!ecenie na odbiór towaru w 
firmie „Az..besl". Ponieważ mie 

I Nariedzia leżą bezużytł!E,.nie _I 
W J!l'17 r. Centrala Zaopatrze 

ria Przemysłu Papierniczego 
otrzymał& od Mrnisterstwa 
Przemysłu na.rzędzia dla war· 
eztatów ślusa.rskieh. Były tam 
śrubokręt.f, pilniki, czujniki, 
kombinerki, b1adelka ręczne i 
inne cenne narzędzia. Omyłko­
wo trafiły ono do Wyilziału 
'Gosp<>darczego CZPP i zostały 
oddaot' do magnzynrw ginaży. 

Rzecz w tym, i:i; tyle tego 
jest, że kilka albo na,;et kilka 
naście lat możemy nie trosz· 
czyć si.11 o instrum9nty. 'Pilni-

ków mamy zapas na conajmniej 
1.5 lat, & cztery czujniki (bar· 
dzo drogi instrument - 16 ty· 
sięcy zJ:. sztuka) wystarczą 
nam na 40 lat. Pozostnłe instru­
rri„nty leżą. nierozpakowane 

Jest to gorszące marnotraw­
stwo, gdyż napewno w innej 
jakiej' instytucji państwowej 
a. na.wet w wieh, odczuwa 
się bn.k opon i narzędzi. Czy 
nie · należalo by więc ekierowa6 
je tam, gdzie irh potrzl'bują 1 

W. Karaś 
KoresoQ!lde.nt •• Głosu'' 

Tramwajarze współzawodniczą z kolejarzami 
Na terenie na.szej drugiej za. I sumy 16 milionów zł. przez zli· 1 i:ostanowili wezwać do współrn. 

jezdni odbyło eię ogólne zebra· kwidowa.nie biletów kontro!· wodnictwa. na polu oszczo;-dnośei 
nie wszystkich członków PZPR. nych, usprawnienie pracy Wy- kolejarzy łódzkich. Wczwnnie 
Miejskich Zakładów Komunika· działu Ruchu, zniesienie funkcji złożono na ręce tow. Kc-pera. 
cyjnych. nastawiaczy, których zastąpi:! N"a zakończenie zebra1.in zo-

Serdecznymi oklaskami z.o- nastawia.cze automatyczne, ja· stał odczytany i przyj~t:-· pro-
kie istnieją. już od dawna ua jekt rezolucji, w której każrly 

stał przvwitn.ny przez towarzy· Pl. Wolności. partyjniak zobowiązuje tiię 
szy przedstawiciel PKP tow. W dyskusji, jaka się wywią· wciągną6 do w~półzawo<]nictwa 
Koper, który zobrazował wyni· zała, towarzysze udowodnili, że pnynajmniej c.w(.r,h O'"part~· .i· 
ki, jakie dała przeprowarlzona ~urna oszczędnośri podana przez nych towarzyszy. 
przez kolejarz;? karupania tow. Wawrzyńskiego może być 
o~zczędno~ciowa i podkreślił jeszcze znacznie podwyższona T. Niedziałkowski 
zna1.:zenie WRptiłzawoduictwa.. .A liy tego dokona~, towarzy~zc Korespondent „Glo .;~1'" W referacie eprawozdawczym, _______ mi ______________ DllEllllll::IFll 

~:;,e~~0;zi:~~~ał ~:ey:::z~~ Pracownicy POT mają własną świetlicą 
rownikom instytucji za ogrom­
ny wysiłek w pracy, który wy· 
raził się w tym, że przy zwięk­
szeniu taboru zaledwie o 7 proc. 
przewóz pasażerów wzrósł o 300 
proc. Jednocześnie dyrektor Wa 
wrzyński zwrócił się z apelem 
do towarzyszy, by sprawy 
oszczędności nie traktowali ja­
ko czu.owego zrywu, lecz jako 
stały swój obowiązek. Na za· 
kończenie przerlstawił zebra­
nym plan oszczędnościowy 
MZK. -orzewidu.lacy osiairniecie 

W niedzielę dni-a 20 b. m. przy I Io się wn:czenle dyplomów, i na· 
ul. Jaracza 3 odbyło się otwarcie gród działaczkom społecznym oraz 
łwietllcy dla pracowników PDT. kobietom wyróżniającym się w pra 
W części oficjalnej kolejno zabiera cy zawodowej w POT. W c-ześcl 

li głos: przewodnicz11cy KK Ośw . artystycznej wystąpił między inny 
PDT, przedstawicielka Ligi Kobiet mi zespół ZMP przy PDT oraz ch->r 
oraz dyrektor Powszechnych Do- Rewelersów 15-go Gimnazjum : U-
mów Towarowych. ceum w Łodzi. 

Mówcy podkreślili znaczenie Fakt, że w Uioczystści tej ucz8· 
PDT w życiu gospodarczym nasze- slniczył chór szkolny, świadczy o 
go kraju oraz rolę kobiet w obec- dużym wyrobieniu społecznym dzi 
n~ rzeczywistości. Nast1UJ1111e odbv siejszei młodzieży, w. I. 
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Parqż walczqCq więlr-szych zysków dw siebie. 
To oni w ostatniej wo.inie 
poszli na współpracę z hitle­
rowskim okupantem i razem 
z nim walczyli przeciw fran­
cuskiemu robotnikowi. To 
oni, kapitaliśqi, zaprzedają te 
raz Francję · swoim kmnpa· 
nom z dritgiej póllcu.li- Ame 
rykanom. Oni chcą pomcigać 
kapitalistom amerykmiskirn 
w wywalaniu nowej, strasz­
nej wojny. 

Działo się to 18 marca 
1949 roku we Francji. Gwar­
ną ulicą Pa1·yża szedł wyso­
ki, szczupły chłopiec. Ubra­
ny byl w zimowy płaszcz, 
krótki i wytarty, na g'lowie 
miał szkolną czapeczkę. Nie 
bylo w jego wyglądzie nic 
uczegól:nego, co by moglo 
ewrócić na niego uwagę prze 
chod.tniów. Z zamyślenia wyr-
100l go glośny okrzyk: 

- Ja:k się masz, Robert! 
Gdzie byłeś 1 

Dwaj looledrty przyiąitali 
~ z Robertem. 

- Wracam a cmt:mtarza 
Pere Lachaise - poważnie 
odpowiedzial Robert. - Z 
grobu dziadka. 

W6we;zas ciekawski Lt"dwik 
apytał: 

- Umarl twój tkiadek? 
Nic o nim nie słyszeliśmy. 

- Mój dziadek - pawie­
dzial Robert, dumnie wztw­
sz,ąc głowę - był komunar­
dem! 

- PodCZ<Mt Komuny Pary­
akiej 1811 roku1 - spytał 
Ludwik. 

- Tak. Zginq.l na cmenta­
rzu Pere Lachaise, razstrze­
lamy wraz z garstką do koń­
ca walczących komunardów. 

Chłopcy milczeli. 
- Pamiętam - mówił Ro 

bert - jak ojciec czytał w 
D-omu książkę o Komunie 
Paryskiej napisaną przez 
Mm·ksa. Z książki tej dowie­
działem się o Komunie wielu 
ciekawych rzeczy. Tego, co 
pi.sal w niej Karol Marks, 
nikt nas w szkole nie uczył. 

- .Powiedz nam coś o Ko­
mimie Paryskiej - prosił 
Piotr. 

- A więc posłuchajcie. Od 
roku 1810 - zaczął Robert. 

- Francja toczył-a wojnę 
z państwem pruskim. W tym 
okresie rządzili Francją ka­
pitaliści, burżuazja. Rząd 
działał na korzyść kapitali­
stów, pomagał im okradać 
robotników. Gdy wojska pru 
skie zbliżyły się pod Paryż, 
burżuazja zaczęla się porozu 
miewać z Prusctmi, zdradza­
jąc w ten sposób naród fran­
cv,ski. 

Wtedy - 18 marca 181 l 
roku - wyb?J,chl<t rewolucjt1 
paryskich robotników przed­
wko burżuazyjnemu rządov;i 
francuskiemu, przeciwko wy­
zyskiwaczom robotnikó10 i 
zdrnicom naroclu. 

Przeciwko burżuazji wy jtę 
puje Uożona z robotników 
Gwardia Narodowa. Jedno­
cześnie tworzy się rewolucyj 
ny, robotniczy rząd nazwany 
Komuną Paryską. 

We Francji i to oolym .~wie 
cie aż do 1911 roku - do 
Wielkiej Rewolucji Paźtkier 
nikowej - nie było takiego 
rządu. Rząd ten składał się z 
robotników i z ludzi, którzy 
działali w interesie · robotni­
Mw. 

Z miejsca roz~ęla Ko­
muna Paryska walkę ze zdraj 
cami Francji. Z miejsca za­
czę'ła znosić krzywdzące ro­
botników prawa. 

Komuna znios'ła burżuazyj 
ną policję walczącą dotąd z 
robotnikami - porządku w 
mieście strzegli teraz uzbro­
jooi robotnicy. Komuna znio 
s'ła także przymus nauczania 
religii w szkołach, uruchomi­
ła nowe uczelnie, opracowała 
projekty założenia żWbków i 
przedszkoU dla dzieci robot­
niczych. 

Z brudnych nor polecano 
przenieść się robotnikom do 
wspaniałych mieszkań bur­
żuazyjnych. Zarząd nad fa­
b rykami objęli robotnicy. 
Bezrobotni uzyskali pracę. 

Komuna Paryska byla 
pierwszym rządem robotni­
czym. Wszystkie zarzątkenia 
Komuny wyda1oo:ne byly w 
interesie robotników. Dlate­
go też wróg klasy robotni­
czej - burżuazja - wypo­
wiedziała Komunie nieublaga 
ną ioalkę. Na ulicach Paryża 
budowano barykady, bohater 
ska walczyli z przemocą wro­
gów robotnicy paryscy. Ich 
zolaśnie nazywano komunar­
dami. Robotnik' framcuski byl 
dumny ze swego miana ko­
munarda. 
GinęU komunardzi w wal­

ce z przemocą burżuazji, gi­
nęli ich przywódcy: Delesclu 
ze, Rigault, Polak - Jaro­
~law Dąbrawski. 

Dnia 28 m-aja najemnicy 
burżuazji rozstrzelali na 
cmentarzu Pere Lachaise w 
Paryżu ostatnią grupę wal­
czących komunardów. Burżu­
azja z Thiersem na czele 
krwawo zdeptała wspaniały 
poryw robotników Paryża. 

Po zdławieniu Komuny roz 
nocząl się straszliwy terror. 
Burżuazja francuska ujęła 
władzę w swe ręce i do dnia 
rlzisiejszego gnębi robotni­
lrói11 i chłopów. 

- Dmzego rnbotnicy wte­
dy nie ZW'IJoiężyli? - zapytał 

Ludwik. - Gdyby Komuna 
Paryska utrzymała się, nie 
bywby tego, co jest dzisiaj. 

- Pytasz, dlaczego, - od 
pawietkial Robert. - Dlate­
go nie zwyciężyli, że nie mie­
li silnej partii, że nie mogli 
współdziałać z uciskanymi 
chłopami. Byli przecież od­
cięci od świata. Paryż byl 
oblężony. 

- Tak. to prawda - p'­
wiedzial Piotr. - Mój ojciec 
też mówi, że robotnicy mo­
gą zwyciężyć tylko pod kie­
rownictwem silnej partii, któ 
ra zdławi kapitalistów i utwo 
rzy rząd socjalistyczny. Ro­
bert ma rację. 

PowoU odmierzaU chłopcy 

ciężkie kroki. Naraz twarz 
Roberta stała się pogodna i 
nabrała dziwnego blasku. 

- Patrzcie! - zawolal do 
kolegów. - Idą strajkujący 
robot1iicy ! Idą ci, którzy wal 
czą z rządem zdrajców i wy­
zyskitwaczy, z naszym naj­
większym wrogiem, z takim 
samym rządem, jak ten, któ­
ry gnębił robotników przed i 
po Komunie Paryskiej 1811 
roku. Ci robotnicy walczą z 
burżuazją, która zaprzedaje 

- Kapitaliści - m6wil da 'nasz kraj amerykańskim ka­
lej Robert, - którzy w be· pitalistom. Walka z tym rzfl· 
stialski sposób zgnietli powsta dem, walka z burżuazją jest 
me i którzy objęli rząd, uci- tmdna, lecz musimy ją pra­
skali robotnika w ciągu dłu- watkić, do końca ,gdyż dzię· 
gich lat wszelkimi sposoba- ki tej waZce wypędzimy od 
mi star~li się o wydobycie nas amerykańskich kapitali­
z pracy robotnika jak naj- stów i własnych zdrajców! 

A było to w roku 1811 w Paryżu ••. 

Robert po-wiedział to wszy 
stko jednym tchem. Oczy je­
go stały się blyszczące i jas­
ne. 
' Kolumna strajkujących ro 
botników zbliżała się ku 
chłopcom. Robotnicy szli pew 
nym, dumnym krokiem, twa· 
rze ich byly poważne i slatpio 
ne. Na początku pochodu 
nies-iono transparent z napi­
sem: ,,Precz z planem Mar­
shalla! żądamy pokoju i przy 
jaźni z narodami Związku 
Radzieckiego". 

Jeden z robotników wzniósł 
do góry groźnie zaciśniętą 

pięść i zawołał: „Precz z woj 

ną! Precz z kapitalizmem! 
Za tym okrzykiem wzniosły 
się inne: ,,Niech żyje Komuni 
styczna Partia Francji! Niech 
i yje socjalizm! Niech żyje 
Związek Ratkiecki, kraj po­
stępu i pokoju!" 

Robert, Ludwik i Piotr, 
jak na komendę wznieśli za. 
ciśnięte pięści. Razem z ro­
botnikami powtarzali okrzyk: 
„Precz z wojną, precz z ka­
pitalistami! Niech żyje so­
cjalizm, ustrój pokoju i spra 
wiedliwości! Niech żyje Zwią 
zek Radziecki! 

ZOFIA 8LIWI1V'SKA 
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Kochany „Promyku" ! I · N a dworze, w gęstej mgle wa pełne uznania, dla ich 0-1 zwłaszcza w ostatnim roku 
W związku z pierwszą migotały już blade światła fiarnej i niezmordowanej pra wręcz katastrofalne skutki. 

rocznicą powstania P. O. latarń ulicznych. Stary zaś cy - dla dobra Polski -- Ciężka i niebezpieczna by­
„Służba Polsce" proszę Cię stoją~y zega!' wybił majesta dla dob:a wszystkich Jej o- ła to walka z rozszalałym ży 
o zamieszczenie na łaJl!-ach tycz~e godzmę 19-tą. bywateli. wiałem. Lecz zwyciężyliśmy 
„Promyka" tego kr?tk1ego Wowczas ~war młodych I oto tutaj niejednemu z i jeśli nie obecnie to na dru­
~spo~~nia o naszeJ pracy głos~\V ?~y~1chłks •. J?.rzek rwW. ano n~ prz~mniały się chwile, gi rok ludność tamtejsza bę 
JunackieJ. gry l czy Lanie iąze . szy ktore przeszły - chwile peł- . . . . 

Przyjaciel „Promyka" stkie oczy skierowały się na ne niespodzianek i radości dzie całkowicie ".8-bezp1eczo-
junak Bronisław R. z Łodzi duży odbiornik radiowy u- życia na przed powodzią. 

• . * • . mieszczony .w T<?gu dużej i Jednym przy tych· słowach . T~k zanurz~ni we wspom-
Za oknanu, gna::1Y. wia- przestronneJ sali, skąd p~- zamajaczyły przed oczyma merua.ch ~Yl.1śm! w duch?­

trem pada drobny smeg, pa dły słowa speakera Z'apowia ruz zburzone rzez hi- durom z s1eb1e, ze pokazallś 
d~jąc z~ś _na :ozmokłą zie- dające kolejną au~ycję slow fiero~ców Szcz~nap Wrocła m~ całemu światu j~ mło­
~1ę zamiema się momental- no-m~z:;rezną ~o~więconą d~~ wia czy Warszawy, przy któ dzie~ ~Iska ucząca s1~, po­
me .w bł~to.. . . . młodZ1ezy .„5-uzba Polsce,; rej od!!Tl.lzowaniu brali czyn trafi metylk?, .budowac ~o-

Z1mno i rueprzyJemnie Jest Po odegramu Hymnu „S P ny ud~ał wą Polskę p10rem, lecz row-
wówozas brodzić po ulicach redaktor przeszedł do oma- · nie dobrze i z enutzjazmem 
zadymionego miasta. Godzi- wiania osiągnięć i zadań na Innym zaś zielony namiot. potrs.fi podnieść ją z gru-
ny takie upływają wówczas przvszłość młodzieży „S P". czv ranna pobudka, na myśl zów i poprowadzić ku lepszej 
szybko i przyjemnie przy ko Zebranych chłopców rozpie której przechodził jeszcze przyszłości - łopatą czy o­
minku, w gronie zaufanych rała przy tym niewymowna teraz miły dreszczyk wspo- skardem. Tymczasem audy-
przyjaciół. duma, że to im właśnie przy ronienia. cja dobiegała końca, redak-

Swietlica szkolna roz- padło w udziale podnieść z Mnie natomiast przypo- tor kończył swą pogadankę 
brzmiewała właśnie młody- gruzów zburzony przez oku- mniały się chwile spędzone i przerwał nasze piękne wspo 
mi głosami. Jedni na ubo- panta kraj. Nikt już nie my- przy budowie wału wiślań- ronienia pozdrowieniem ju­
czu czytali książki lub odra- ślał o graniu w szachy czy skiego, ~dzie pracowałem w nackim „Czołem młodzieży 
biali lekcje, drudzy zabawia ping-ponga, najładniejszą pocie czoła wraz z kolegami „Służba Polsce". Wszyscy 
li się grą w szachy czy ping- książke odłożono na bok, na aby uchronić tamtejszą lud- jak jeden mąż powstali i je­
ponga. Przyjemnie i beztr:'>- tę audycje przecież czekano ność przPd powodzią, która Rzcze pod natchnieniem nie­
sko upływał tu czas, w tej cały tydzień. TymcZ\sem z nawiedzała co roku te nie- dawno przeżyt~.rch wraz!'n 
niczym nie zakłóconej atmo- głośnika padały pod adresem szczęsne a tak piękne okoli- zgodnie odkrzyknęli „Czo. 
sferze. hrn„ków i imill.czek .. SP" sło ce ir::idw;··~.;"'lri" no·vorlui?,C Iem rzołem. czołem"! 

KOCHANY PROMYKU! I cuje w PZPB w Zelowie jest I 
Ośmielam się po wielu pró snowaczką. ' 

bach, które zawsze znalazły Kochany Promyku, ja Cię 
si.ę w piecu, napisać do Cie- na śmierć zanudzę tym mo­
bie krótki liścik. Z „Promy- im listem. 

tlicy, umieścimy chętnie na 
łamach „Promyka". 

Ozekamy Waszego listu 
pozdrawiamy serdecznie. 

·ię Twej nienawiści do alko­
holu. Spróbuj opisać mi to 
prozą. Może okazać się, że 
Twoja proza jest lepsza od 
wierszy. Wiersz Twój zresztą 
nie jest zły. Ale wiersze na­
prawdę dobre jest pisać bar­
dzo trudno, nie wystarczą tu 
zdolności trzeba mieć talent~ 
Więc jeszcze raz. - Ten sam 
,,Wróg Ludu" tylko prozą i 
jako własne przeżycie. I w 
ogóle więcej o sobie. 

ka", lctóry c.zytam co wtorek Zasyłam serdeczne ukłony 
dowiedziałam się, że do swe- milemu Promykowi i Redak-
go grona przy}'mujesz bard.za cji. STASIA. 
serdecznie i to mnię ośmie- Zelów, dn. 2. III. 49 r. 

Zil';(ochany Pmmyku, jeżeli ODPOWIED~: list 
mnie również przyjmiesz do Nie, droga Stasiu, 
swo,iej gromadki stałych ko- Twój mnie nie znudził. A je­
respondentów to będę bardzo śli jesteś nieznacznie opóź­
szczęśliu:a. niona w nauce, to los Twój 

A teraz, Pro-myku, przed- dzieli tysiące młodzieży w 
stawię Ci się, bo nie wiesz Polsce. Nie widzę w tym po 
kto do Ciebie pisze. Otóż: wodu do wstydu, zwłaszcza, 
nazywam się Łatkówna Sta- że uczysz się celująco. My­
tiislawa, mam 14 lat, chodzę ślę, że gdyśmy przełamali 
(aż Ci się wstydzę przyznać) pierwsze lody, śmiało bę­
do VI lclasy szkoły podsta- dziesz pisywała do Promyka, 
wo1ce.i. Nie pomyśl sobie cza- nie wrzucając brulionów do 
sem, że może dlatego, że się pieca. 
źle uczę, mam zawsze piątki REDAKTOR 

damy więc na żądane prrz;ez 
Ciebie pytania. 

Do naszej świetlicy mogą 
chodzić dzieci ze wszystkich 
szkół. Jest nas 50-ciu. Ro­
dzice nasi pracują w fabry­
kach. Dwie koleżanki mają 
rodziców na wsi, ale je 
także kochamy, bo i ich 
rodzice i nasi pracują dla 
dobra Polski. Zajęcia trwają 
od godz. 15-ej do 19-ej. 2 go 
dziny odrabiamy lekcję; po­
tem podwieczorek, a resztę 
czasu poświęcamy na poga­
danki, lekturę, gry i zaba­
wę. W świetlicy mamy dwie 

i czwórki. W VI kwsie je­
stem przez ft; niedobrą wo.i­
nę, która mi rómiież zabrala 
tatusia. Mamusia mofo. vra-

KOCHANY PROMYKU! panie: kierowniczkę świetli­
Nie wyobrażasz sobie ik cy, którą nązywamy „Ciocią" 

rl:l,dości sprawiłeś nam prze-I oraz nauczycielkę, która nam 
słana od.oowiedzia. Odoowia oomaga w odrabianiu lekc.ii. 

Obie panie bardzo kochamy 
a one nas na wzajem. 

Napiszemy Ci jeszcze coś 
więcej o naszej świetlicy i o 
nas, ale następnym razem. 

Pozdrawiamy Cię 
Dzieci świetlicy 

w Pabianicach. 

ODPOWIED2: 
Niech nie zniechęca Was 

fakt, że musieliście długo cze 
kać na odpowiedź. Ale listów 
jest wiele, a miejsca mało. 
Więc nie gniewajcie się na 
„Promyk", który wysoko ce­
ni sobie Waszą przyjaźń. 
Chcielibyśmy bardzo, aby na 
wiązany kontakt okazał się 
stałym. Zapowiedziane „coś 
wiecej" z iYcia Waszej świe-

REDAKTOR 

EDKOWI Z PABIANIC. Cie­
kawie opisałeś wycieczkę 
dzieci wiejskich z Sędziejo­
wic do Waszej szkoły. Ze du­
że wrażenie wywarły na 
nich wnętrza fabryk, które­
ście zwiedzali. I nastrój na 
wspólnym wieczorku szkol­
nym panował serdeczny. Do­
brze Edku, że Wy dzieci ro­
botnicze z miasta zbliżacie 
się do swoich kolegów wiej­
skich. Od wzajemnego Wa­
szego zrozumienia i współpra 
cy wiele w kraju zależy. 
Przecież sojusz robotniczo­
chłopski jest fundamentem 
naszej Polski Ludowej. 

REDAKTOR 
JANOWSKIEJ JADZI 
Ciekawi mnie, Jad wini u, ja 

kie jest podłoże Twego wier­
sza. chciałbYm noznać histo-

REDAKTOR ~ 

BOGDANOWI NYKLOWI Z 
ALEKSANDROW A. Drogi 
Bogdanlm ! Nawet gdy list 
jest b. długi czytam go za­
wsze uważnie, - inna spra­
wa, że azasem długo trzeba 
czekać na odpowiedź. Smiało 
więc możesz pisać o „wszy­
stkim" co Cię interesuje. Na­
·pisz do ,,Promyka" w jaki 
sposób mając 11 lat poma­
g-asz swemu tatusiowi w cięł 
kiej pracy. 

REDAKTOR ' 



Nr. 80 

z żqcla partii Wydajemy walkę • • c1emnoc1e 
UWAGA! Studenci członkowi• Ko I UWAGA! Członkowie grupy aamo­
la Nr. 1 1 Nr. 2 P.Z.P.R. przy wyth. kształceniowej Ddeln. Sródmleście 

lekarskim. Dziś dn. 23 bm. o godz. 17-j odbę· 
Dnia 25 marca r. b o godz. 19-ej 

w lokalu Komitetu Mioejskiego 
(stołówka) przy ul. Sienkiewicza 
49-a odbędzie 1\ę zebranie obu Kół 
P.Z.P.R. wydz. lekarskiego. 

dzie się w lokalu Dzielnicy ul. 
Piotrkow!ka 53 konsultacja z I-go 
tematu dla uczestników 1amoks:ztał 

Rejestracja analfabetów i półana~f abet~w w Łodzi 
Obecność wszystkich obowl4zko 

wal 

Ciemnota mas była najlepszą 
g.;'araneją panowan~a kl?s pos~a 

Co nowego w ZAMP dających" - stw1erdz1ł m1m­
ster Jabłoński, referując Sej-„UWAGA Z A.M.P.-owcy studen . d · kt ust wy 

ci III l IV roku Wydz. Prawa U.Ł. rnow1 rzą owy proje a 
w dniu 23. m. 49 r. 0 godz. 19-ej o likwida.cji. a;ialfabetyzm.u. 

cenia. czyli ludzi, znajdujących s ę 
po za zasięgiem ku:tury i s!owa 
drukowanego. 

Polska Ludowa n'e szczędzi 
s:l , aby zlikwidować tę smut­
ną spu ściznę ciemnoty , otw iera· 
jąc prz ed szerokimi m~ami mo 
żliwości awansu ~potecznego. 

U W A G A I Se'kretarze podstawo 
wych organizacji partyjnych dztel­

nlcy „SródmleAcle". 
Komitet Dzielnicy „Sródmi-eścle" 

uwiadamia, że w czwartek 24. III. 
o godz. 16.30 odbędzie się w loka­
lu dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 
53. odprawa Sekretarzy podstawo­
wyrh I oddziałowych organizacji 
~rtyjnych. 

w lok-alu z.A.M.P.-u przy ul. Piotr W odmes1e!1m do czaso.v .sa· 
ko wskiej 46, odbędzi·e się zebranie nacy j~ych, kiedy. to w wielu 
Kola studentów m i IV roku Wy- częsc1~ch. ~ołsk1 .analfabetyzm 
d;<ialu Prawa. Obecność obowi4z-/ był z1aw;slnem moomal,. po­
kowa"'. wszechnym, słowa te ma1ą peł 

ne pokrycie. Aby zrowmieć to. 
najlepiej przyjrzyjmy ię cyfrom. 
Oto w 1931 roku spis ludności 
stwierdza, że ponad 23 procent 
ludności w krajti w wieku po 
wyżej lat 10 nie um,alo ani 
czytać, ani pisać . Statystyki z 
ostatnich lat Polski przedwrze­
śniowej wykazują, że IO pro­
cetrt dzieci w wieku s zkolnym 
nie kończyło w ogó'.e szkoły. 
a 25 procent obywateli, któr zy 
ukończyli parę kia~ szkoły w iej 
skiej, okazywali się nastf pnie 
analfabeta-mi wtórnymi. 

domów, ' na kti5rych spad·nil!! c­
bOtW i ązek n;e pominięcia ża~­
nego nazwiska, nie · opuszezerua 
ani jednt>go czlowieka. O do­
kładności przeprowadzonych 
spisów, od wejrzenia w ka*dt! 
mi eszkanie z oso'.rna. zależeć b~ 
dzi<! wynik walki, jaki wydaje­
my ciernnoc'e. Od jednego z najpoważniej­

szych na tej drodze kroków 
dzie:i nas tylko ki!ka dni. W 
dniu I kwietnia br. rozpoczn ie • 

t się rejestracja analfabetów i pól 

Bilans Akcji 
Pomoc} Zimow~j 

Obecność obow!11zkowa. 

UWAGA! Sekretane lrolporterzy 
l pełnomocnicy Budowy Domu 

Dzielnicy Górnej lewej 

Dzi·ś dnia 23. bm. o godr.. 16 w 
loh:~lu Dzleln.icy ul. Wigury 4-6 
odhędzie się odprawa. 
Ob~cność w~zystklcb. wyi:ej wy­

Jn i:mlo11ych obllwiązkowa. 

Rozpoczynamy Rok Mickiewiczowski 
Centralna akademia w dniu 29 bm. 
27-<Jo marca, Lódź rozpoczy-J kaw i Swiderski~o, śpiew SO· 

na ol>chód Roku Mickiewiczow Iowy w wykonamu Hainny Ba­
sldego, reprezentacyjną cen- cewi.cz oraz ut:vory fortepiano­
tralną akadt>mię w saa Filhar- we w wykonaniti Hanny Tokar­
monii Miejskiej. Na akademię czykówny. 
złoży się prelekcja prof. dr Ja- Poza ak11demi1t cerrlraln_il od­
kul>owskiego, występy chóru bfdą 5tę licz.ne aki!dem1e w 
MZK pod dyrekt_ią prof. Cha- świerlic~h fabrycwych, szko­
ruhy, recytacje arly5'tów Teatru !ach i tp. 
Wo jo;ka Pol~k iego - Lidii Zam (es) 

Smutny ten spadek po rzą­
dach sana-cy jnych jt>szcze dzr:s 
ma swój poważny ciężaf g-atun 
kowy. Sama Łódź liczy jeszeze 
obecnie IO tysięcy analfabetów, 

analfabetów we wszystkich do· 
mach łódzkich. Re jes tra c ja ta 
wymagać będzie dużego wysil­
ku organiza;:y jnee-o ze strony 
czynników przeprowad z ających 
j ą . Czynnikom tym do pom ocy 
s tanąć muszą admin'stratorzy 

Fundusz socjalny na wczasy letnie 
d la dzl.eci ł nalodzłeżq 

W celu zabezpieczl'nia fi· ~" udzialu oraz techuiki rozpro 
no.n~owych podstaw akcJi let- wad za nia. kredytów i sprawy 
niej dl& lllieci i młodzieży prz.P- rrk ruta cji dzieci i rnloiłzieży na 

Awanse Społeczne wi•h-wany jest znaczny udz~al e J-cję le tn i ą.. Kurntorium Okrę­
func1usz6w ~or.jalnych zakladow i;u l,ódzkiego organizuj:? w 

L1• =tonosze-nacze'n1·kam1· urzędo' w pncmy~lowych ora7. instytucji czwartek 24 m arca. br. o godzi· ło;:I' I handlowo-przemysłowych wszel· nic 10-tej w sali kouferency j · 
1 · h l d kieroo tv. pu. JOCj prz.v ul. Jarncz1 Nr ll (pai: Ob. Siotor Czesław, P'·n ma- za bf'zinteresowna i wysoce oby niu, na po eceme awyc w a z „ ) z b ni · A j e 

, "' · · Celem omówienia. zakresu te· ter e r(l. e in.ormacy n łco rol ncgo rhlopa, rozpoczął pru- watclską pr~c':, w dniu 23 lutP· P1 zełożonych, organizuJe agcn- rrzcdstawicieli Wydziałów So-
cę na poczcie w 1936 r. Focząt· 1?0 194i r. z~~tnł mianov.-anv rję pocztową Dprużbice a nadRt~p W'1eczo'r autorski· Brandysa c· jHlnych: Okręgowych Z:ir zą-naczelnikiem urzędu P. T. Ro- 11ie Kleszczów. omaga w o na- · k ó z tl I k o110 pracuJ~C ja!<o goniec, li- . h t'5 11 l>w Zw1ą.z w awc owyc· 1, 

gów k. Łodzi. lc·zienh1 skTadztonyc apa.ra. w <'cntralnych Zarządów Przem~--~ t n•H>n - !'Óźnicj ekspedient. * * * telefonicznych, uruchomieniu Klub Liłeratów „Pickwick", Trau ' l ' d k · · dl ł ś · fłu posiadających siedzibę w o o ?.YR nnm mepo cg o ci Klimaszewski Józef syn polnczeń telefonicznych itd. gutta 6. I n1'ęt1·0 , wei" ście przez. ho- • p I 
" y L '>d zi, Zj<ldno~zl)n rzemys o-był ,jednym z organizatorów szc robotnik~,· do służbv. nocztoweJ' Dyrckc.J'a Poczt i Telegra.fu · · 

1 
z 

G r tel. Wieczór Autorski Kaz.im1erza "': eh, któr~·ch Centra ne a r z:i,-r••g-6w :M. O. a na•tnmie orga- wRtąpil w 1925 r. Pre.cli rozpo- oc-eniła odpowiednio jego wklad kl Mi d.\' po•i" ada.i·~ 81·eazi" bę poza Lo-
b d k · · · ł Brandysa „Fragmenty Cy u ę- . „ ni?Rtor('m urzi;du P. T. Rogów <'ząl od n11jniż~zf'g'o szczebla i w od u O\"Vę raJU 1 mianowa a dzią, Prezdsiębiorstw i instytu· 

k. J,odzi. dziek1· temu do~konale poznał ao z dn. 28. II. 49 r: naczelni- dzy Wojnami" we środę doda 23. " . 
1 " r ji, kt<ire po~iadnją ssmo· ... 7le -W u znaniu położonych zasług caloks7.tałt slużlJy. Po wyzwole· kiem urz~d1: P. T. Kleszczów. lll. b. r. godz. 20-ta. nc, własne fundusze socjalne. 

1111111n111111 1111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111;111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111tt111111111111111111111111111111111111111111111111n"'"'"11111111111111111111111 Ze względu na brak szczegó-

przykładna Ohowl.ązko'•Tos'c' łodzi.an ~~:i~c;uc'.itt:g:~~~~;i~ l~tó~~ 
l'l' winny wziąa udział w organiza-

cji wczasów letnich, Kurato-PierWSZY dzień pracy" Komisji Rejestra cyjnych rhm za. ro6re·lnictwem prasy 
zwraca się do Nich ·wllzystkich 

I , z prośbą. o wzi~eie udziału w 

O:;:ó!ne wpływy na Pomoc 
Zimową uzys-kane z terenu 
Wielk iej Lodzi w okresie od I, 
2. 43 do 28. 2, 49 r. wyrażają 
s : ę kwo t ą : w g _wce 29,521.115 
zl. - w na turze 142,430 zł. -
razem 29,653.546 zł. 

Z akcji Pomocy Zimowej w 
okresie sprawozdawczym korzy 
stałv ogólem 2.799 osób. 

W okresie świąt wydano w 
szkołach najbiedniejszym 
dzi eciom 700 paczek na ogóln:i 
sum~ 350.000 zł. 

Zapomóg doraź nych w · g otó.v 
ce ud zielono: 192 osobom orn; 
198 rod zi com podopiecznym na 
sumę 429,204 zł. Z kuchni aka· 
dern:ckie j korzys ta przeclęln i e 
300 niezamożnych studentów. 
W grudniu 1948 r. oraz w sty­
czniu i lutym br. wydano 17.016 
posiłków na sumę 1.086 043 zł. 

Szkoła Zdrowia 
Ubezpieczalnia Społeczna w Lo­

dzi przygotowuje się do urucho- · 
mienia ,.Szkoły Zdrowia", to je5t 
wykładów popularnych z zakresu 
higieny I lecznictwa ~rzeznaczo 
nycb dla najszerszych mas ludności 
miasta. Instytucję „Szkoły Zdro· 
wia" zapoczątkował Kraków, gdi:i& 
spotkała 5ię ona z najwyi:szyrn %a• 

interesowaniem ze strony spole· 
czeństwa. tym zebraniu. 

;.._ __________________________________ _ Przedwczoraj rozpoczęła· Bit w Z.o<lli częściowa. reje· 
strar,ja. rezerw osobow ych, kt6rej jedynym celeru 

jest odtworzenie i uporządkowanie wojskowej ewidencji 
rezerw osobowych. W myśl .za.rządzenia. władz wojskowych 
rejestracji podlegajł mężcz yźni urodzeni w latach 1926-
1919, m~żczytni i kobiety urodzeni w latach 1926-19l:l 
rosiada.ją.cy stopieii oficerski, mężczyźni roczników 1926-
1919, którzy uk<>t1.czyli szk olt wyższą, -wreszcie kobiety 
\ekarze i magisterki farma. cji urodzone w latach 1926--
1920. Wszyscy podlegający obowiązkowi rejestracji otrzy­
mali wezwania. piśmienne. Rejestra.cji podlegają równiei i 
ci J..""tórzy w Lodzi zamieszkują cza.sowo 1 którzy przes to 
nie mogli otrzymać wezwa.n ia.. 

PRZESYŁKI LOTNICZE ,, 
do Katowic i Gdańska · · 

ri ejeatracja odhywa. się W 13 f wych mę!czyzn pod11żaj\Cych 
U kor.1i•;n.c.h uruchomionych do rejestracji. 

l!ll teremie R..E..u Vidź - :Mia- TYLKO l NIE ZDOLNY DO „.7 .1 i Łódź. - Mia~to 2. Ko· SZ.UtBY LINIOWEJ 
nn•Je urzęc111Ją. od godziny Il 
rnno do goclziny .18-ej. 

l'RZY UL. 6-i;o SIEP.PNIA 

O godzinie 9 rano wy~echali-
15H, :V na ol .ja~d • ozpoczyna,iąc:ych 
11wą. pracę KomiRji. Przy ul. 
6 ·1!0 Sierp1tia 5, przed gnmclunn 
:;1 arostv<"a, przed różowym pla­
k :r 1 rn1 gro;narl zi ~ię r.i!o<llież. 
Cilok cz!tp·'k a':ademicl:ich do­
~tru~~.my moiłne kapdu~iki ka 
wiarniany<-l1 bywalców, nie naj­
ll'i~cej rznca się -w oczy wy­
lfo i< r onych Rmarami i ~fatygo­
wanych cyklis tówek robotni· 
CZ.''Ch . 

\V niRkim pomil',zczeniu przy 
r ominajl!cym poddasze zastajc-
1ny rejestrujących się . Siedzą 
w ~wietlicy i z zaintercsowa· 
J.il•m przPglądają. dzisiejszą. pra 
Fę. W~zyscy są. W dobrych h•1-
morach i nie widaa żadnej kon-
5ternacji jaka zwykle poprze­
clzala niegdyś wszelkiego rodza. 
ju Komisje. 

Zadowolenie obecnych wywo­
łuje dost~pny bufet zorganiw­
:wany przez T. P. ż. Można tu 
za 5 złotych na.pia się gorącej 
Ełodkiej kawy, a. za. 25 złotych 
spożya bułkę z kiełba:;ą, serem, 
lub j ajkiem. 

- Fre~wen cję mamy dużą -
1?11.iwi nam przewodniczący Ko· 
D1isji mjr. Jonu Wśród zgła­
szających się do rejestracji 
pl'zeważają. robotnicy. Stan 
zdrowia rejcstrują,cych się jak 
c:iotl}d zaobserwowałem jest bar 
c:) zo dobry. To <;nmo stwierdzają 
w nyRcy przC'wodniczą.~y pow· 
i;t alych Komisji. 

NA UL. OGRODOWEJ 
Komisja na. Ogrodowej 34 

n'irśd się w flużym o!:>szcrnym 
lokalu. Jes t. godzina 10,30. Frek 
wencja i tu jest znaczna, gdy 
opuszczamy wolny i ob~zerny 
lok:i l wyprowadzani prztz prze­
wodni czącego Komis.ii ~or. Jan­
ko,vskiego spoty kamy nową 
hc~ną. grupę młodych i zdro-

Jesteśmy przy ul. Limanow­
~kiego l~i. Odrazu wita n1UJ su­
to zastawiony bufet i jego cer­
ber w białym fartu~hu, które­
go niektór"y ze zglaszających 
~ię na. komifję biorą. za.„. leki\-
rza. 

- Od godziny 8 rano prze­
~zła już prz1z Komisj\l znaczna 
liczba .,.-ezwanvch - mówi za· 
dowowlony jej przt>wotlnie>.ący 
por. Jędrzejczak. Dotą.d tylko 
jeden oka7.ał się nie zdolny do 
~lużby liniowej. 

JEDZIEMY 
NA UL. CIESIELSKĄ 

W kiepskich wnrUllka.ch loka 
!owych pracuje Komisja przy 
ul. Cie8ielskiej !5. Przewodr•iczą 
cy jej por. Pa.procki słusznie 
żali się na. szczupły i ciemny 10 

kal. .A tu frekwencja jak ni~­
(Jzie. Jeden drugiemu skrobie 
vięty i przypomina. o nagniot­
bch. Wśród czekających na 
swą. kolejkę nastrój panuje do­
sJ.-onalv. 

- Na taką. Komisję to bym 
chqtnie dwa razy w tygodniu 
stawał - mówi do nas ja.kiś 
znd1 pm•lykający potęŻ!ly kęs 
ł:iałej bułki z kiełbasą.. 

l'rzy ul. CieEielskiej nie był(J 
ani jednego cherlaka, l"szy~cy 
chłopcy tryskali niem~l zdw­
wiem i z dumą. pokarrywali swe 
książeczki wojsk.1we. 

E.NT O"ZJASTYC;t;NY ,_J A:STROJ 
Jeszcze ciaśniejszy lokal po­

siada Komi,jo. przy ul. Sfdziow 
skiej 17, ale jej przewoclniczą­
C(·go ppor. Balta.ziemicza za~ · a.­
jemy w dobrym humorze. 

- Na~tr~j wśród zgła2zsją.­
l'ych się jest niemal vILtuzja„. 
tyczny - mówi nam z widocz­
ną 6aty~fakeją. ·-Stan zdrowia 
- doskonały. 

OBSZERNY LOKAL POSIADA 
KOMISJA PRZY UL. 
PRZĘDZALNI.A....'l'EJ 

Dużą salę poS'iada do „we.i oy 
~pozycji Komisja J,Jrzy ul. Przę-

w poczelcalnl nie Jest nudno. Przed pnyjęclem przez ·ko­
misję moma. przeczytać p.ze ty - zjeść śniadanie. 

dzalnianej ł!S. Tutaj każdy ma 
dla lliebie krze~ło w poczekalni 
jak u prywatnego le'karza.. 

W sali panuje ci!<Z.1 i lad. Ba 
dania odbywają. się szybko i 
formalności papierkowe nie r.a· 
bierają zbyt wiela czasu. i:o:: 
8eidel, przewodniczę.cy Kom1s;;1 
j1;st w zupełności zadowolony 
ze stanu zdrowia. zgłaszających 
się i z frekwencji. 

w niej .zbadanych już lXJ pro­
cent wuwa.nych. Stan zdrowia 
njo,trująrych si~ etwierdz:ono 
óobry •. 

NIE:GWY.KLA 

OBOWIĄZKOWOSO 

.lak widzimy więc, pierwszy 
dzień rejestracji rezerw osobo­
wych miną.l w }',odzi pod zna­
kiem głębokiego zrozumi„na tej 
powinno,ci przez pracującą. lud­

STAN ZDROWIA WSZĘDZIE ność Lodzi i całkowitego spoko 
BARDZO DOBRY j 11, Plotki rozsil'wa.ne przez re-

Odwicdza.my j~szcze dwiP. Ko akcyjne elementy w .związku .z 
mis.je w śrfidmiekiu \l':zy ~I. rej1•strncją nie znajdu;i~ nigii~e 
świi;tokny~kiej 15 i K1hń~k1e· posłuc~n, , a zdyscyph?owani.~ 
go 94. Komi~ja przy ul Awif:o- zobow1ązan!ch do rcJestr9.CJ• 
Jcrzyskiej mieści sil} na. 4'. p1ę-1 budzi po<łz1w. 
trze. Do godziny 12-tej zo~tało (Kr.) 

W Urzędzie Pocztowym Nr. 11 szcze tego samego dnia. 
przy ul. Piotrkowskiej 135 czynne Komu więc zależy na specjal• 
jest s~cjalne okienko, przeznaczo nym pośpiechu powinien pamiętać, 
ne do nadawania przesyłek loinl- że tylko oddawane wcześnie rano 
czych. „Okienko" urzęduje JUZ przesyłki lotnicze zdążą tego aarne 
od god%. 7-ej rano tak, aby listy I go dnia do Katowic czy Gdańska, 
paczki odlecieć mogły rannym sa- Przesyłki nadawane w godzinach 
molotem, dążącym w .kierunku Ka- późniejszych znajd11 się na miejscu 
toW'lc 1 Gdańs'ka I zostać doręczo- przeznaczenia dopiero następnego 
ne adN!satowi w miastach tych je- dnia. (S) 

'Nowe Ogródki JordaAowskie 
dla zabawy małych łodzian 

Dzieci łód?..kie nie miały do­
tychczas dostatecznej ilości 
miejsc, specjalnie przeznaczo­
nych dla zabaw n& wolnym po-

Wydawnictwo Instytutu Chopina 
W ramach Roku Chopinowskie­

go, ukazała się broszurka-prospekt 
pt. „Fryderyk Chopin I Żelazowa 
Wola". Wydawnictwo to zapozna· 
je w sposób nader przystępny z ży 
ciem Chopina i daje zasadnicze po 
jęcie o Jego twórczości. Broszurka 
zawiera 16 stron pięknych ilustra­
cji, fotografii Żelazowej Woli, po· 
tretów i pamiątek po naszym wiel­
kim kompozytorze. 

Broszurka ta, dostępna w cenie 
- bo tylko 30 zł. - moi4 s~nić 
plęknia rolę, zapoznania szerokich 
mas z tyciem Chopma i miejscem 
jego urodzenia. (es) 

wietrzu. Jeden oirrńdek Jonla• 
nowski w parku Poniatowskie­
go nie mógł sprosta6 potrzebom 
ogromnej rzeszy dziatwy lódz• 
k1cj. 

Dzięki przyznanym na ten 
cel ~pecjalnym kredytom w tym 
reku zmganizowane będą. dwa. 
nowe !>gródki Jordanowskie. Je„ 
den z nich powstanie przy u~ 
żeromqkiego 26 w ogrodzie, 1.a.• 
leżącym dawniej do Muzeum. 
Sztuki, drugi przy ul. SQdz.iow• 
skiej w parku im. Struga. W. 
nowvch ogródkach umieszczone\ 
zostaną wszelkie niezbędne u• 
rządzenia: pinskowniki, ilr()ol 
dzianki do kąpieli, zjeżdżalnie 
itd. 

Trzeci ogródek jordar.owski 

Znowu o Ubezpieczalni 
jest jeszcze w stadium organi­
zacji, i będzie uruchomiony do• 
piero w przyszłości. W tym ro• 
ku w miejscu dla niego projek"' 
towanym, a. mianowicie przy; 
zbiegu ulic Julianowskiej, ir~ 
:carskiego i Zgierskirj - zakła.• 
aa. ~ i ę zieleniec. 

Towarzyszu Reda-ktorzel 
W s ierpniu ubiegłego roku 

pracownik naszych warsztatów 
tow. Charak Stanisław uderzył 
się w trakcie wykonywania 
swych czynności w nogę. 
Wkrótce po wypadku zaczął od 
czuwać w miejscu uderzenia 
dotkliwy ból. Zwrócił s ! ę prze­
to do lekarza Ubezpieczalni Spo 
łecznej, który polecił mu robić 
zimne okłady. Po zastosowaniu 
okładów stan chorego pogorszy! 
się do tego stopnia, że umiesz 
czono go w szpitalu miejskim 
w Radogoszczu. gdzie stwier­
dzono zapalenie szpiku kostne­
go piszczeli. 

Po upływie trzech m1es1ęcy 
nieobecności przy pracy w myśl 
obowiązującej ustawy, została 
mu wymówiona praca. Na do­
reczenie wymówienia administra 

cja szpitala Iareagowala w ten 
sposób, że tegoż dnia chory 
został usunięty ze szpHala 
wbrew orzeczeniu lekarza, 
stwierdzającego konieczność daJ 
szego leczenia SZ<pifalnego przez 
okres minimum jeszcze trzech 
tygodni. Nadmienić należy, że 
w czasie leczenia w szpitalu 
przeprowad zono choremu szereg 
operacji. Po usunięciu ze !>Zpi­
lala ob Chora·k nie tylko, że 
nie otrzymał żadnej zapomogi 
pieniężnej, . ale nawet pozbawio­
no go opieki lekarskiej ze stro 
ny Ubezpieczalni SpolPcznej. 
Da ls ze leczenie pr~prowadzał 
prywatnie dzięki dr Poliszowi, 
który leczył go bezp!a tn:e. 

W dniu 8 marca br. wymie­
nfoily ponownie zwrócił się do 
U. S„ która wyda.la orzeczenie, 
że nadaie sie on do lekkiej 1>ra 

cy na okres sześciu tygodni -
pomimo, że dosłownie na Kilka 
dni przed wydaniem orzeczenia 
wyjmowano poszkodowanemu 
z nogi odłamki kości. 

Ob. Chorak w dniu 15 mar­
ca br. zwrócił się do tutejszej 
Rady Zakładowej prośb4 o 
interwPncję. Rada Zakładowa 
postanowi'la wymienionego, po­
mimo jego faktycznej niez.dol­
ności, przyjać do pracy, aby 
umożliwić mu nabycie praw do 
dalszego leczen ia. 

Wobec powyższych, rażących 
faktów prosimy ob. Redaktora , 
o umieszczenie tej notatki, obra 
zującej stostrnki, które jeszcze 
panują w Ubezpieczalni Spo­
tecznej. 

Rada Z<.~ ludowa 
Warsztatów Doświadczalnych 

Ofiary 
Bezimiennie wplacono na P.K.O. 

dnia 2.5.Il. zł. 1000- na Budowę 
Wspólnego Domu. 

-0-

W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępuj ące apteki: Piotrkowska 165 
- Ch4dzyńska, Narutowicza 6 -
Głuchowski, Rzgowska 147 - Ko~ 
walskl Sródmiejska 21 - Malczew 
skiego, Karolewska 48 - "anicka, 
Limanowskiego 80 - Stokłowski, 
Napiórkowskiaao 41 - ».artoszew• 
ska. 

I"• 
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~ir:t:AT<R 
PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza ?:l 

Jł!i. „ 

;;:~::~:~:::~f~~:f Ożywiony sezon sportowy w Moskwie! „LE'!~.~:.o~~:~!.!C..9-„,. 
W K • • •' • d • k • 1· to j est ci, k t6rzy ,mu.~zą.'' gada niem uzdra.wia6 sport; ten 

ZOLNIERZA 1row1e panczeDJSCl ra z1eccy za onczy I tegoroczny typ 5 zkodnika zazwyczaj nie daje się wcią.gnqć de> 1tOlid· 
ul. Daszyńskiego 34. • - booaty sezon łyżwiarski nej roboty na odcinku &portow~'m, woli gadaó i„. cierpie6, 

Dziś i cod zi ennie o godz.. 19,15 e 
komedio • farsa E. Pietrowa MOSKWA (obsł. wł.). - Stolica Związku Radzdeclclego- wiarskie w jeździe szybkiej o LENIUCHY, którym życie z:adoało z j11:kichś ttliżej niezna-
„Wyspa pokoju". Moskwa była w ubiegłą niedzielę terenem szeregu cieka- nag.rodę im. Kirowa (w punk- nyeh powod6w ćwieka, że oni to właśnie muazt „dzia.ła.6" 

wych imprez aportowych. Do na.jcdekawszych zaliczyć nale- tacji wieloboju mę7.czyzn l ko w sporcie i to im na wyższych stanowi11hch, tym lepiej 
ty mlstTzostwa miasta w piłce wodnej, które T.gromadUły biet). Zawody te były oficjał- (dla ich ambicji, a gorzej - dla. sportu), PA8'STWOWY TEATR 

POWSZECHNY 
w ?.odzl ul. U-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawi611ia komedll 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA· 
LERÓW" . 

na starcie czołowe zespoły z rnis'tnem ZSRR drużyną ,.Tor nym zakończeniem sezon.i łyż „ZAWODOWI PREZESI'', kt6rcy nie wyobu!a.ję. sobie 
pedo" na czele. W niedzielę pływacy „Torpedo", w które- wdarsk.iego w Związku Ra- swej pracy na. niwie sport.owej bez wysokiego tytułu 
go barwa.eh grają znani rekordziści ZSRR: Mieszkow i U- dzieddm. i „godnej" reprezentacji: o pracę, plaoowanie i wyniki 
s~kow, spotka.U się z „Dyna mo", zwyclęża,jąc w stosunku Drugi dzień zawodów ! t nl mniej im za.~czaj chodzi, najważniejsza. dl& nich jest. 
6:2 i uma.cnlaJąc tym samym prowadzenie w tabeU ml- w dalszym ciągu pod :makiem „godnpś6 pa.na. prezesa.''. 
strzowskieJ. W drugim spotl<anlu CDKA pokonało młody niesprzyjających wa.""Unków „ZAWODOWI" hltYTYCY, l!ł to zazwycza,j lnd:d.e 

TEATR „MELODRAM" zespół „Rezerw Pracy". atmosferycznych, m:.mo h u- kt.)rym ich własny stos·me k do sportu pop!!~ wątrob~, ~ 
ut. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) W ramach mistrzostw Mo- Sportowego „Skrzydła Sowie- zyskano szereg dob!'ych W-J- nie przeszka.dzn, :te i inny.; h cheł wpędzi.6 w ~ dole&li· 

D:tiś 0 godz. 19.15 premiera do· skwy w siatkówce mę- tów" w walkach zapaśniczych, ndków. wo~6. 
skonał.ej komedi1 fran<:usklej B. sik.iej spotkali się faworyci tur a w salach sportowych szkół Wyścig na dy~te 1.000 m AMATORZY WIELKICH WZRUSZE:R, dla kt.~'l'Ych 
Augl'er 1· J . Sandeau pt. ,Zi"ć pana n\e.ju „<Dynamo" l „L0komo- moskiewskich rozegrano pierw k •-·-encJ'i ko'-,ecej wy b .. ( ł · 

-. w , on.l\.ui. u~ - sport ez sensaeJ1 po amane kończyny, a.wa.ntu,.,,. na. ~ 
P . · „ tiv". Mecz zakończył się za- sze spotkania o mistrzostwo ł s li h 'e „, 
omer . gra a e c owa w czas1 isku, dyskwalifikacje) nie wa więki;zego sensu. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272·70 

służonym zwycięstwem ,,Dy- stolicy w koszykówce i gim- 1 :46,4 min., przed żukową. Ta 
namo". nastyce zespołowej juniorów. ostatnia :zrewanrowala się w ZAWODNICY, brutalnie gra.ją.cy, kl6tliwi, pijący, ~-

Ponadt.o rozpoczęły się m i- W Ktlrowie zakończone zo- biegu na a.OOO m , który jP.St pią.cy ze sportu dodatkowe, a. nie objęte regulaminami, lto-
O godz. 19.30, w niedzielę l łwię 

ta o 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń· 
1klego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" :1 A. Dymsz'\. 

strzostwa Stowarzyszenia stały dwudnrl.owe zawody lyż- jej !JI)eejalnością, wygrywając rzyśei materialne i „prima donny boisk'', którym rnkeer,r 
konkuret!cję w cz.asie !5:40,2 sportowe odebrały :r.drow,r rozum. 

Te m ·n o wek mm. w galerii ezkodnik6w 1por1owy·~h roo!na doP.atn:v~ trię r I ar.z r zg ry Bieg na 1.500 m mężczyzn I znacznie więcej ludzi rekru tujęeych się .z: driałićzy, aniżeli I 
TEATR „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

o puchar im. Kałuży wyg:rał Gołowczenko w czasie • ezynnych zawodników. Jot to cieka.we i zar::n:em 

Wydz.la! Gier I DY'scypl!ny PZPN dzy dwoma zainteresowanymi 2:28,2 mln., a na li.OOO m rwy- smutne. ·: ' 

Dził i <:odzienme e godz. 19.15 
, SARON CYGA~SKI" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 

ustalił terminarz rozgrywek o Pu· Okręgami). ciężył :mistrz ZSRR Proszin W Z 
char Im. Kałuży, Jak następuje: 29„6 - Kraków - Opole, Łódź czasie 8:49,0 min. żgcl a AZS:!! 

DZISIAJ GRA HENRYK 
SZTOMPKA 

28.4 - Warszawa - Łódź , Po· - Poznań, S!ąsk - Warszawa. W konkurencji teń&kle3 
znań - Kraków, Sląsk - S! ąsk 11.9. - Poznań - Sląsk, Warsza pierwsze miejsce il nagrodę 
- Opolski. wa - S!ąsk Opolski, Kraków - im. Kirowa zdobyła Żukowa 

Dziś w środę 23 marca 0 godz. 26.5. - Sląsk Opolski - Poznań , Łódź . (Sw.ierdłowsk) , a w konkuren 

20.ej odbędzie się w sal! Filhar· Łódź - Sląsk . 13„11 - Poznań - Warszawa, cji męslciej zwy.ciężył mistrz 
moni! Uroczysty Koncert Chop!· 5. 6. lub 23.6 - Warszawa - Sląsk Opolski - Łódź, S!ąsk. - Radzieclvich Związków Zawo­
nowsk.i . Wykonawcą będzie naj· Kraków (data do uzgodnienia mię· Kraków. dowych G<>łowczenko (Omsk) . rz:nakomitszy współczesny piani•sta ___ ..;.. ___ ....;;..;.. ___ ....;; ___ , ___ , __________ .;... _________ _ 

P0~:~1:e~rfa::t0;i~:;monll od Z.K.Z. Chemia podaje rozkład 
1o -

13
· treningów swych sekcji 

TENI'R KUKIEŁEK l l 1 
RTPD OTRZYMA NOWĄ SAL~. Z.K.S. „CHEMIA" (połqczone ul. Rokicińskiej, grupa kobieca -1 Sekcja Pływa~a - p ywa n 4 

Kluby „CHEMIA ! H.KS .] powiada czwartek godz. 20.30 w Heleno- YMCA 
RTPD wystąpiło do Ministerstwa mia swoich <:zlonkó-.v, że rozkład wie grupa kobieca wtorek godz. 

Kultury i Sztuki z prośbą o 5-cio tN?nrlngów po.szczególnych sekcji ' 18-ta, grupa kobieca - niedziela 
:milionową dotację celem wyremon wygląda obecnie następująco: grupa męska - poniedziałek godz. 9-ta, grupa męska - C'LWllrtek go· 
'I.owania dużej sali przy ul. Koper- Sekcja Lekkoatletyczna _ czwar 20.30 sala w Helenowie, grupa mę· dzina 18-ta, gru1'4 męska - sobo· 
n!ka 16. Do sali tej ma się prze- tek godz. 19.45 sala YMCA grupa ska poniedziałek godz. 20.30 sala ta godz. 19.30, grupa męska - lll1e 
nieść Teatr Kukiełek RTPD, gdyż mieszana. w Helenowie, grupa męska _ pią- dzieła godz. 9,30. 
dotychczasowe pomieszczeru<e w tek godz. 18.30 przy ul. Roklclń- Sekcja Pllki NotneJ - YMCA 
Domu Milicjanta okazało 1111 za Sek<:ja Piłki Ręcznej - grupa we ·-wtorek godz. 19·ta. 
uczuple. Prace zostan11 podję~ na kobieca - wtorek godz. 18.30 przy sklej. Se.keja Ten.łu Stołowego - .PO· 
tychmiast po przyznaniu dotacji. niedziałk!, środy t piątki od godz. 

Co usłyszymy przez radio 18 - :21 w śwletU<:y Klubu przy ul. 

ADRIA - ,,Radziecka Uokraiioa" 
BAJKA - „Zagubione Dnl". 
B:AŁTYK - „Klęska Szpiega" 
GDYNIA - Program Aktualnośd 

12.04 Wiadomości poludnlow•. 
12.20 Muzyka s p~yt. 12.30 Koncert 
cl.la szkól. 13.30 PRZERWA. 1'.30 
(ł.) Na marginesie łód2lk!eJ prasy 
14.40 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty) 

15.00 (Ł) Komunikaty. 15.05 (Ł) 

Dwie uwertury oper. Ros&in!'ego 
MEL - (dla mlodz.l - -------------

„Zaklęta Narzeczona". 
~UZA - „Skarb". 
Wolność - „Renegat" 
Włókniarz - „Volpone" 
POLONIA - „Nikt nic nJe wie". 

HENRYK SZTOMPKA 
na piątkowym koncerde aymlonl· 

cznym Fllharmonll. 

Znalcomity pianista HENRYK 

Nowej 24-26. 
(J>lyty). 15.30 „Lubimy śpiewać plę Ponadto Zarz4d Klubu powiada· 
kne pleśni" - koncert dla dzieci mia, k w organizllcj! jest Mkcja 
w &wietlicy. 15.55 „Z zagadn.!eń Łucznicza i żeglarska. 
iycla i pracy kobiet". 16.00 DZIEN Zapisy do sekcji przyjmuje ae· 
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.15 kTetar!at Klubu przy ul. Traugutta 
Skrzynka techniczna. 16.30 „Gra· 
my w szachy" 16.45 Witold Frie­
mann - Suita Mazowiecka. 17.10 
Audycja literacka. 17.20 Muzyka 
z płyt. 17.25 „Daleko od Moskwy" 
6 odc. powieki W. Ażajewa. 17.45 
Drugi dziennik ?Opoludniowy. 
18.00 „ Wszechnica Radiowa". 18.20 

18 p. 418 codzienni~ od godz, 
9-ej - 15-ej, oraz w środy od go­
dziny 18-ej - 21-ej (Kol. Paproc· 
ki). 

$wietlica Klubu mieści się przy 
ul. Nowej 24·26 ! czynna jest w 
poniedziałki, środy, piątki, i nie­
dziele od godz. 18-ej - 21-ej. 

DZISIAJ ZEBRANIE 
sekcji narciarskiej 

Zarząd ~cji Narciarskiej AZS. 
komunikuje, że w dniu dzisiejszym 
o godzinie 19.3Q. w lokalu A.Z.S. 
(Południowa 10), odbędzie si ę ze· 
branie członków Sekcji Narc!ar· 
skiej w związku z projektowanym 
obozem narciarskim w Karpaczu 
i Zakopanem w <:zasie ferU wielka· 
nocnych. 

Porz4dek obrad przewiduje rów­
ll'let referat ob. Pawłowskiego, h. 
olimpij<:zyika I międzynarodowego 

cędziego narciarskiego na temat' 

„Metoda pracy aportowej l za­
gadnienie narciarstwa w środowis· 
ku akademicklm". 

Z uwagi na ważność spraw, 
objętych pon<t<fldem obrad obec­
ność wszvstk!ch <:złonków sekcji 
obowl"'Z.)towe. 

Zryw do zrywiaków ! 
Podajemy do wiadomości wnyat 

kim kole!ankom I kolegą .ekcjl 
gimnastycznej, te dnia 25 marca 
b.r. odbędzie się zebranie w·w se· 
koj! w lokalu własnym przy ul. 

Pogooiowskiego Nr. 82 o godz. 20 
m. 30. 

Prosimy o punktualne l llczne 

przybzcie, H W%ględn na waźnośa' 
spraw, obecność wszytkich obo· 
wiązkowa 

Pogrzeb red. Eilego 
odbędzie się dziś 
Zarząd Związku Zawodowe• 

go Dziennikarzy R. P. prosi 
wszystlcich kolegów o wzięcie 
ja.k najli~iej.szego udziału w 
pogrzebie ś. p. red. Henryka. · 
Eilego. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy na Starym Cmenta­
rz(J (ul. Ogrodowa) do grobow 
ca nastąpi dziś, w środę o 
godz. 15. 

GŁOS BOBO'l'NICZY 
0T1an Ł6dz1tle10 ltom1tetu 
t 'WoJew6dzkiero Komitetu 
PoJ.tkleJ ZJednoczoneJ Partil 

Robotniczej 
:ftedagujel 

Kolegium !tedalCeyjne. 
W':Ydawc11 nsw „Prii'aa". 

])l'tlk.s 
Zakłady Graftc:m.e R. li. w. 
„Prasa" Łódt, Ul. 2wlrld 17, 
łeJ, 20ł-łZ. 

Telefony i 
Redaktor naczelny: :U8·1ł 
Zaatępca red. nacz:. 219-05 
Sekretarz odpowiedz. 218-23 
Sekretariat ogólny: . 223-29 
Dział partyjny •" · 254-25 

w ni edzielę paraook. SZTOMPKA weźmie ud2ńał w piąt­

kowym koncercie symfoniCLnym 
FHhaimonii (25 bm., aodz. 19.15) 
I wykona z tow. orkiestry Koncert 
r-moll Chopina. W programie kon 
certu poza tym utwory Webera, 
Liadowa ! Rimskij-Korsakowa. Dy­
ryguje WŁADYSŁAW RACZKOW 
SKI. Bilety od zł . 60 do 410.- do 
na.bycia w kasie F!lharmonii (Na· 
rutowicza 20) w godz. 10 - 13, w 
dzień koncertu ponadto od 16-ej. 

„Spon dla zdrowia <:zy rekordu"-------------------------­ wewn. 10 
Dział korespondentów 
robotntczych i chłop­
sldch oraz redaktorów 

PRZEDWIOSN!E - „Rudllielec" 
ROBOTNIK - „Za.mieć Sn!eżna". 
ROMA - „Siódma z:aslona'. 
:REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Znale Zorro''. 
$WIT - „Ojczyzna". 
TATRY - „Zuch Dziewczyna". 

teraj . I Zagr. Nr. 12." 
TĘCZA - „Klęska Szpi~a" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
ZACHĘTA - „on ery ona". 

Teodor Dreiser 73 

Tragedia Amerykańska 
- Nazwiska jednak tej panny nie podobna włączyć do 

sprawy, nie ma na to rady, ale wspomnieć o niej musimy. 
Może by do niej zatelefonować, co? 

- Dobrze, możemy zatelefonować - zgod:cll się Belknap, 
- Bo jeżeli, uważa pan, on postanawia naprawić tę 

krzywdę wyrządzoną Robercie, musi o tym zawiadomić 
d pannę Finchley, musi jej powie<lzieć, że ją opuszcz.a, rozu­
mie pan? 

- Rozumiem. 
- r~otem ma zamiar wziąć z nią ślub w Three Mile Bay 

albo gdzie .indziej. 
-Mhm. 
- Niech pan wsrzakże nie zapomni, ł.e na tej wycieczce 

czuł się nieszczęśliwy i .zrozpaczony l dopiero po drugiej no­
cy, w Grass Lake, zrozumiał, jak nikczemnie z ni:i poczynał. 
Coś na to wpłynęło„. Może ona płakała albo mówiła, że sdę 
zabije, o czym zres.ztą pisała w swych listach. 

- Mhm. 
- Musiał więc, oczywiście, pomyśleć o jakimś !>pokoj-

cym miejscu, gdzie mogliby pomówić z.e sob~, gdzie nikt nie 
mógłby ich widzieć ani słyszeć. 

- l\fil'i:.n. I co dalej? 
- Przyszło mu wtedy na myśl Big Bittem. Był już tam 

kiedyś, a było to niedaleko przecież od Three Mile Bay, 
gd~e mie)i się pobrać. ' 

- Mhm. 
- Gdyby ona zgodziła się odejść od niego po wysłucha-

niu jego wyznań, odwiózłby ją z powrotem do insoody. sk<td 
mogliby rozjechać ~ ur :różn..Q eony, 

- Mhm. 

- pogadanka. 18.30 X-ty Koncert 
z cyklu: „ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
CHOPINA". W przerwie - „Liry· 
ka Słowackiego". 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 21.00 „Opowieść o 
Chopinie" A. Czartkowskiego (5) . 
21.15 Muzyka Chopinowska. 21.40 
Fragmenty poematu J. Tuwima pt. 
„Kwiaty polskie". 22,00 Muzyka ta 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomood 
23.10 Muzyka poważna. 

Piłkarze węgierscy 
chcą grat w Polsce 

PZPN otrzymał propozycję od 
węgierskiego zespołu piłkarskiego 

,.Atlet!k Club Szentlorinc" rozegra 
n!a na terenie polski dwóch spot· 
kań w okresie świat Wielkiej No­
cy. 

- Dla oszczędności wziął ze sobą śnlad3n!e, nie mlał 
bowiem za \lużo pieniędzy. Wziął również aparat fotogra­
ficzny, aby zrobić kilka pięknych zdjęć. T:zeb:t koniecznie 
wspomnieć o aparacie, bo jeżeli Mason dostanie go w swe 
ręce, odpowiednio to wytłumaczy, lepiej więc, żebyśmy saml 
wyjaśnili, jak się to wszystko odbyło. 

- Rozumiem! rozumiem! - zawołał Belknap, ucieszony, 
uśmiechnięty, zacierając ręce. 

- Po.płynęli więc łodzią na jezioro ... 
- Aha! 
- I pływali sobie dokoła„. 
- Aha! 
- Po śniadaniu zrobił kilka zdjęć fotograficznych„. 
- Aha! 
- I w końcu postanowll powiedzieć jej "WSZ~tko o so-

pie. Był pełen dobrych chęci ..• 
- Rozumiem. 
- Nie, przedtem jes2lCZe cllclał sfotografować 3ą w łódce 

i na wybrzeżu„. 
- Aha! 
- Wypłynęli znowu na Jezioro„. tam PNe<:ie tak opo-

wiadał... 
- No tak. 
- A ponieważ mieli zamiar jeszcze narwać soble kwia-

tów w tym samym miejscu, pozostawił swoją walizkę„. Tym 
się tłumaczy walizka.„ 
· - Mhm. 

- Zanim jednak zabrał się do zdjęć, zaczął jej mówić 
o swej mdłości do innej kobiety, zgodził się jednak ożenić się 
z nią, a do tamtej napisać list pożegnalny. Gdyby jednak 
ona nie chciała w.ślubić człowieka, który kocha inną„. 

- No, no, dale~ - przerywał co chwila, zainteresowany 
Belknap. 

- On będ:llie wspomagał ją materialnie, pieniędzy bo­
wiem będzie mi.::>ł ru17.n . .ad'v .Qwrze zwiazek z boa:Rta =ną. 

- Ahal 

UW AGA BOKSERZY b. KL. 
„FILMOWIEC" 

W związku z meczami bokserski 
ml o 'mistrzostwo Kl. B. W?.ywa się 
wszystkich zawodników sekcji bok 
serskiej Z.K.S. „FILMOWIEC, a· 
żeby uczęszczali na treningi, które 
odbywają się w poniedziałki, śro· 

dy I piątki od godz. 20-ej w hali 
„Związkowie<: - ZRYW" przy ul . 
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- Ona wszak7.e z uporem przypominała mu jego obiet~ 
nice. Musi się z nią ożenić i puścić kantem pannę Finchley~ 

- Rozumiem. I on się zgodził? 
- Zgodził. 
- I wtedy to z: w'ielki.e1 ku niemu wdzięczności chciał& 

mu się rzucić w ramiona, prawda? 
- A no tak. 
- Łódka zakołysała się, on poskoczył ku niej, by ją 

przytrzymać, obawiał się bowiem, żeby nie wypadła z łodzi„.?, 
- No tak. 
- I teraz występuje na scenę aparat fotograficzny, kt6• 

ry Clyde trzymał w ręku. 
- Oczywiście. On go trzyn1a w ręku, łódka zakolysała 

się, on czy ona robią fałszywy krok, i wtedy w tym ruchu 
<m. ją mimo woli uder:i1a ... 

- Rozumiem! rozumiem! doskonale! cudownie! - kt"lł!Y~ 
czai Belknap. 

- Z łódld wypadli oboje - mówił dalej Jephson, n.i,f 
zważając na wybuch radości Belknapa - ona uderzyła sif 
o łódlłę i on także, ale lekko. On był przera.żony ..• 

- Tak, tak! I 

- Słyszał jej krzyk.i i widział ją walczącą z !alam.i, al~ 
sam był ogłusz~my •.. i zanim przyszedł do siebie ... 

- Już było po niej - zakończył Belknap. 
- Utonęła... Tak, tak! Potem zrozumiał, że może by~ 

podejrzewany o zbrodnię z powodu fałszywych nazwisłi 
i w ogóle wszystkich podejrzanych okoliczności„. że jej nie 
ratował, na przykład ... Wiedział. że nic już dla niej nie mógł 
z.robić„. bo jej rodzina mogła nie wiedzieć o jej stanie„. 

- Mhm. l 

- Wymknął się po cichutku, po tchórzowsku, jak to juł 
stwierdziliśmy od początku. Uciekł, bojąc się dalszych koo-1 
sekwencji, utraty swego stanowish w świecie. Chyba jlll-
wszystko dobrze t:umacze. co? ' 
D-03254~ -*.. c. n. 


